Wychodzi w Krakowie 
codziennie o godzinie 81/ą rano, wyjąwszy Poniedziałki 
po świętach. 


Cena: 


W KRAKOWIE iniesięczna 1 złr. 80 kr. — kwartalna 4 žir. 


w KRAJU kwartalna razem z przesyłką pocztową 5 złr: m. 
Przedpłata 


przyjmuje się w księgarni JÓZEFA CzgcHa przy Głównym Rynku N. 458. 
prost do BIÓRA REDAKCYI CZASU 
jne pieniądze. 


Pieniądze przesyłają się franco pocztą w 
wyraziwszy na kopercie „prenumoracy 


Administracya Dziennika „Ozas“ odpowia- 
dając na życzenia; zawiadamia że jeszcze mo- 
żna nabyć cały I i II kwartał „Czasu“ to 
jest od 1go stycznia r.b. jeko teżi rozpoczę= 
ty kwartał III od 1go lipca. 


Kraków 7 sierpnia. 

Nie małą zaiste jest pociechą dla katoli- 
ckiego świata, widzieć ową żarliwość z ja- 
ką od lat kilku odbywają się pielgrzymki do 
Ziemi Świętćj , jakby powetować chciano za- 
pomnienie i obojętność w wieku przeszłym i 
w pierwszćj połowie bieżącego, kolebce wia- 
ry naszćj okazywane. Nietylko parowce z Mar- 
sylii i Tryestu wychodzące, zwożą całe to- 
warzystwa pobożnych pielgrzymów, ale do- 
stojni książęta do rodzin panujących należą- 
cy, śpieszą z oddaniem hołdu i czci Grobowi 
Chrystusowemu. W przeciągu trzech mie- 
sięcy, 1zecz od wieków niesłychana, sto- 
lica Dawida oglądała w swych murach dwóch 
podobnie dostojnych pielgrzymów. W po- 
czątku kwietnia r. b.jakeśmy to donosili, od- 
wiedził ją książę Brabancki następca tro- 
nu Belgijskiego z ciernie swoją, a 1go 
lipea huk dział z cytadeli Syońskićj oznaj- 
mił przybycie Arcyksięcia Maksymiliana 
brata N, Pana. ; 

Mamy przed sobą bardzo szczegółowy 
opis tego przybycia i pobytu Arcyksięcia, 
gdzie na-każdćj stronnicy zapisane są do- 
wody owćj budującćj i wysokićj pobożności 
która wiekowy dom Habsburgów cechuje. 
Lecz pomijamy wiele lubo bardzo zajwują- 
cych okoliczności, aby przejść do politycznćj 
strony tych odwiedzin, to jest do strony ty- 
czącćj się kwestyi Miejsc Świętych. Widzi- 
my, że Brat Cesarski przyjmowany by? u 
bramy Joppejskićj podobnie jak książe Bra- 
bancki przez Patryachę Jerozolimskiego ae 
signora Walergę in cappa magna, Ze tort 
procesyonalnie do Kościoła Grobu È w. p 
przedzony krzyżem ,, oddziałem wojS pi Mu= 
zyką, w towarzystwie Kiamil Paszy, dygni- 
tarzy tureckich, duchowieństwa wszelkich wy- 
zmań, konsulów itd. Cieszymy się bezwąt- 
pienia z tego nabycia piawa, aby godłona- 
szego Zbawienia ukazywać się mogło po u- 
licach tego miasta, gdzie dzieło Odkupienia 
naszego spełnionem zostało; cieszymy się 
także, że J. ©. Wysokość zwiedzał podobnie 
jak jego poprzednik książe Brabancki meczet 
Omara, bez umyślnego firmanu ze Stambułu, 
jak tego jeszcze dla księcia Joinville trzeba 
było; cieszymy się w nadziei, że miejsce 
gdzie stała świątynia Salomona, przestamie 
być niebawem dla wszystkich jak było do 


CZĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTECZNA. 
Przegląd Usiłowań Rolniczo - Przemysłowych. 


(Ciąg dalszy.) 

Ogólne zgromadzenie członków c. k. Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego odbyło się 25 czerwca b. T- 
Czynności Komitetu, których odczytaniem otworzono 
posiedzenie, były w ostatnióm półroczu następujące : 

1. Przedstawienie do Wys. c.k. Prezydyum krajowego, 
w któróm dawszy wierny obraz teraźniejszych stosun- 
ków rolniczych , zaproponował Komitet niektóre sposo- 
by mogące; zdaniem jego, jeżeli nieusunąć tę dolegli- 
wość, to przynajmnićj znacznie ją zmniejszyć. Grunto- 
wne wypracowanie tego przedstawienia zawdzięcza Ko- 
mitet referentowi W. Maurycemu Kraińskiemu. 

2. Drugi przedmiot, Kory zdittował uwagę Komitetu 
jest regulacya gruntów. Zdanie tak ważne, od które- 
go szczęśliwego rozwiązania zawisła pomyślność rol- 
nictwa krajowego » wymagało należytego zgłębieńia i 
wszechstronnego zbadania przedmiotu. “W tym celu 
wezwał Komitet pomocy i rady członków Towarzystwa, 
prosząc o udzielenie uwag ! postrzeżeń , Jakie uważają 
za potrzebne. Pomimo ważności tej kwestyi, zaledwo 
6 członków raczyło przyjsć W pomoc Komitetowi, cały 
więc ciężar pracy spadł na referenta. Ułożenie dokła- 
dnego podania w tćj mierze do Wys. c. k. Namiestnie: 
twa krajowego zawdzięcza Komitet niespracowanój gor- 
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i dni następujące 


k. 


tąd niedostępne. Ale są to zdobycze na sła- 


biejącym coraz bardziej: fanatyzmie muzuł-- 


mańskim; wiemy zaś, że. kwestyi Miejsc 
Świętych nie on najzaciętszym jest przeci- 
*wnikiem. za; 

Wszakże dostojny Arcyksiąże oświadczył, 
iż życzy sobie nazajutrz, po przybyciu 0 go- 
dzinie Ż6j rano słuchać Mszy Stćj w kapli- 
cy Grobu Sgo. Zyczenie zdaje się na po- 
zór do wypełnienia łatwe, ale kto zna stó- 
sunki miejscowe, wie że trudności były tu 
ogromne. Grecy: urościli sobie prawo do ka- 
pliey Grobu Sgo tak wyłączne, że Łacinni- 
kom rano tylko bardzo, to jest o 4tćj wolno 
trzy Msze odprawić, które do Gtćj się koń- 
czą. Aby być na Mszy Niej u Grobu Chry- 
stusa, katolik w Jerozolimie musiał noc wko- 
ściele przepędzić, bo Turcy nieotwierażą ko- 
ścioła przed Gtą. I tak było bez wyjątku 
żadnego od r. podobnóś 1818. Przed trze- 
ma miesiącami jeszcze Grey pozwolenia ta- 
kiego odmówili. Nie śmieli tego jednak uczy- 
nić dla Brata Cesarza Austryi, przyzwolili 
na proste zawiadomienie przez drogmana. 
Zwycięztwo więc było zupełne, które się 
powtórzyło na drugi dzień w Betleem, gdzie 
w Grocie Narodzenia fanatyzm grecki w po- 
dobny sposób się rozpiera. 

Jak wielsą radość wywołało to prawdzi 
we zdarzenie u Łacinników w Ziemi téj; 
wystawić sobie łatwo. Precedencye nigdzie 
tak wielkićj nie mają wagi jak we wszyst- 
kiem co się Miejsc Św. tyczy. Cała. poli- 
tyka kóło tćj obraca się tam osi. Ustąpienie 
Greków z uroszczóńego przywileju, a ustą- 
pienie bez żadnego oporu i negocyacyj, by= 
ło uznaniem słabości, która nastąpić musia- 
Ta z osłabieniem przeważnego wpływu, na 
enie dg 0 dotąd owa zawiść religijna 
Greków będąca tylu kłótni i nieszczęść nie- 
ustannem źródłem. 


Drugi artykuł Gazety Wiedeńskićj o Księ- 
stwach Naddunajskich brzmi: 


Ważniejsze urzędy krajowe w Multanach i Wo- 
łoszczyznie piastowane są przez stan uprzywilejo- 
wany, jaki się tam od 15go wieku utworzył. Nale- 
żący do tej szlachty wyłączne mającćj prawo do 
wyższych urzędów i od podatków wolnej, zowią się 
od tego: czasu bojarami. AŻ do połowy wieku 45g0 
dawano tę nazwę każdemu Wołochowi zdolnemu 
broń dźwigać. Między bojarami wyradzały się Z cza- 
sem rozmaite stopnie, na które przeniesione bywały 
tytuły dworu bizantyńskiego w ten sposób, iż jeden 
i ten sam tytuł nadawał równocześnie stopień szla- 
checki i znamionował urząd. 

Według najświeższych postanowień z r. 1934 
odnoszących się do tych tytułów, są one w, olo- 
WR następujące: Do 1ćj klasy nałeżą na rzód 
Wielki Ban czyli minister-prezydent; powtóre, Wiel- 


liwosci p. Felicyańa Laskowskiego, a Komitet uważa 
za przyjemność oświadczyć w tej mierze wyrazy swój 


8 Sierpnia — Sroda. 
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ki Wornik czyli minister spraw wewnętrznych; po- 


sprawiedliwości; poczwarte, Wielki Logotet Wiary 


czyli minister spraw duchownych, Wielki Westiar 


czyli minister skarbu i Spatar czyli naczelnik mili- 
cyi, wszyscy trzćj stoją na tym samym stopniu i 
stanowią czwartą rangę pierwszćj klasy; popiąte 
Wielki Postelnik czyli minister spraw zagranicznych, 
Wornik miejski czyli gubernator miasta, Wornik 
więzień czyli naczelnik więzień i Aga czyli prezy 
dènt policy. Równą rangę z tymi czterema urzę- 
dnikami 5go stopnia 1ćj klasy mają pułkownicy 
|wojsk krajowych. Drugą klasę stanowią naprzód 
Kluczer czyli klucznik zrangą majora; powtóre po- 
charnik czyli cześnik z rańgą kapitana. W  trzecićj 
nareszcie klasie mieszczą się naprzód Serdar czyli 
łowczy z rangą porucznika; powtóre pitar czyli pie- 
karz, obaj w stopniu chorążego. 

Tytuły ićj klasy są do dziś dnia oznaką zarówno 
szlachectwa jak i urzędu. Kto zostaje prezydentem 
policyi otrzymuje tytuł urzędowy Agi, ale tytuł ten 
można dostać również jako oznakę szlachectwa bez 
urzędu. Inna osobliwość jest ta, że niekiedy urze- 
dnik może otrzymać w nagrodę wyższy tytuł niżeli 
ten jaki mu z urzędu przypada. Tak np. niedawno 
temu minister spraw duchownych dostał tytuł i ran- 
gę ministra sprawiedliwości, zatem przeszedł z 4go 
do 3go stopnia pierwszćj klasy. : À 

Ponieważ nadużywano często tego nadawania ty- 
tułów, przeto prawo zasadnicze z r. 1831 orzekło, 
że na przyszłość tytuł iść musi koniecznie zarówno 
z urzędem, a wyjątkowo tylko służy hospodarowi 
moc, osobom wielkićj zasługi ża porozumieniem się 
ze sejmem, nadawania szlachectwa osobistego i dzie- 
dzicznego. W Multanach prócz tego postanowiono 
jeszcze, że do szlachty dziedzicznćj liczą się tylko: 
naprzód, wszystkie rodziny mogące udowodnić z pa- 
pierów, że przeszło od lat 80 używały tytułu szla- 
checkiego bez przerwy; powtóre rodziny tych bo- 
jarów aż na dół do rangi Wielkiego Chatras (tytuł 
dawny dziś zarzucony), których ojcowie piastowali 
jaką rangę aż do tego stopnia; następnie że szla- 
chectwo osobiste tylko ma potomków pierwszego sto- 
pnia dające się przenieść tym tylko mia przysługi- 
wać, którzy otrzymali tytuł szlachecki aż do tytułu 

Wielkie o Chatrasy włącznie, a nie są w stanie u- 
dowodnić pochodzenia swego z familii szlacheckićj. 
„Postańowienia te nie były wszelako do té 

ściśle przestrzegane. Są bojarowie 1ćj klasy, 


niefrankotodne nieprzyjmują się, wyjąwszy od stałych lub 
REF" Numer pojedynczy kosztuje 10 groszy 


trzecie, Wielki Logotet sprawiędliwości, minister 


i pory wisko. 
rze 0, a rzy joko hr. N 
parę dziesiątek lat temu, najniższe sprawowali óbo- |ności w ci: 
wiązki. Między szłachtą 4éj klasy czyli wielkiemi | kretarzy poselstwa książe 


Rok 1855. 


Przyjmają się 


OGŁOSZBNIA , ROZPRAWY. ODEZWY wszelki i 
3 ZwY wszelkiego rodzaju. 


ie, księgarskie, handlowe ł lnicze it 
. sSarskie, han , przemysłowe, rolnicze itp. 
ace się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
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od wiersza półytowego xa jednorazowe umi Box. gala 
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wiadomości z Paryża i z Londynu, zdaje się wynikać, 
że państwa zachodnie utrzymują podstawę czterech pun- 
któw, dla przyszłych układów i że zachowują tylko 
sobie w razie pomyślnych wypadków w Krymie, wy- 
kład obszerniejszy trzeciego punktu, o który rozbiły się 
konferencye wiedeńskie. Gabinet tutejszy zgadzał się 
z tym sposobem widzenia dawnićj, zastrzegając Sobie 
tak w notach 8go sierpnia r. z., jak i w protokóle 
z 28go grudnia, a następnie w przemowie hr. Buola 
przy otwarciu konferencyi, wolność postawienia nowych 
warunków, gdyby wojna przedłużyć się miała, lecz 
chciał tak z pówodu powolności okazanćj w końcu 
tychże konferencyj i po ich zamknięciu przez Rosyę, 
jak i dla zatamowania rozlewu krwi, żeby pokój mógł 
być na pierwotnój przywrócony podstawie. Gabinet pe- 
tersburgski przychylał się do tego żądania. Depesza 
hr. Nesselrodego z dnia 5 z. m. do hr. Buola, była 
w tym wystósowana duchu. Gabinet tutejszy opierając 
się na nićj zrobił nowe, jakem już wam doniósł, do 
Paryża i Londynu przedstawienia. Lecz skutek ich nie- 
odpowiedział czysto- pośredniczym żamiarom  Austryi. 
Państwa zachodnie zgodziły się tylko na powyżćj za- 
pisane oświadczenie, zostawiając dalsze swe postano- 
wienia losowi wojny. Oświadczenie to, jakkolwiek by- 
lo tutejszemu gabinetowi prżykrem, niezmieniło wszak- 
że byńajmniej jego przyjaźnych stosunków do państw 
zachodnich. Traktat 2go grudnia pozostał nietkniętym. 
Wypadki w Krymie zdecydują o dalszym obrocie dy- 
plomatycznych działań. W obecnój chwili, punkt na 
którym się one zatrzymały, jest dostatecznie określonym 
na wszystkie strony, Baron de Bourquenay widuje 
często hr. Buola i przemawia ciągle do Paryża za u- 
miarkowaniem. Pozostanie on tułaj do końca lata. Ba- 
ron de Hübner nie oddali się.również z Paryża. 

Układy o wypuszczenie kolei żelaznych we. Wło- 
szech kompanii angielsko-francuzkićj, nietylko nie są zer- 
wane, ale przeciwnie zapowiadają bliski i pomyślny 
skutek. 

Przeniesienie J. C, W. Arcyksięcia Karola Ludwika 
do Tyrolu ma być tymczasowóm. Otrzymać ma on 
późnićj to samo stanowisko w innćj prowincyi państwa. 

Depesze francuzkie z Krymu, zapowiadają ważne 
wypadki przed łótym b. m. 

Ks. Goreżakow wrócił że Stuttgardu i mieszka Zno- 
wu w pałacu poselstwa rosyjskiego. Ks. Demidow ba- 
wi w Brihl. Listy z Petersburga zapowiadają mu w. bli- 
skim czasie znakómite niezależne dyplomatyczne stano- 

Baron de Mohrenheim zwrócił także na siebie 
po przez nowe dowody swych zdol- 
konferencyj. Najmłodszy w hierarhii se- 
Merczyński, jest tak teraz j 


bojarami, a szlachtą Żćj i 3ćj klasy, jeżeli ci osta- | za czasów barona Mayendorfa, sprężyną główną kę aj 
tni nie pochodzą ze staroszlacheckićj rodziny, wiel- | nego ruchu interesów. 


ka zachodzi różnica w towarzystwie. Dorobkowi- 


Poselstwo francuzkie mieszka całe w okolicach Wie- 


czów obu klas ostatnich mianują pogardliwie Czokoj, | dnia. Tureckie przeniosło się do Baden. Pan d'Ayllon 
co znaczy w ogóle człowieka umysłu podłego, czoł- | poseł hiszpański, wyjeżdża w tych dniach do Tschl. 


gającego się. Szlachcic zaś ze starożytnćj rodziny 
zawsze zajmuje wysokie stanowisko, choćby nie miał 
żadnego osobistego lub bardzo niski tytuł. Dzisiej- 


Ż 1 sierpnia, 


Y Nadzwyczajny reżultat. pożyczki zadziwił cały Pa- 


szy hospodar wołoski książę Stirbej niepochodzi| ryż, nawet sfery rządowe, a co najważniejsze, że się 


z familii 


starożytnój. Zwał się on właściwie Bibe- | liczba podpisujących przy każdćj, nówćj subskrypcyi 


sko, a dzisiejsze nazwisko swoje ma od osoby, któ- | podwaja, jakoby w stosunku żądanego kapitału. Pier- 


ra £0 za syna przybrała. Brat je 
był hospodarem wołoskim po tok 1848. 


Ef orespóndencya Czasu. 
" Wiedeń 5 sierpnia. 


T. W wydziale technologicznym otrzymał Komitet 
próbkę okowity z pasternaku, w gorzelni łancućkićj | Komitet o zebranie doświadczeń robionych w kraju a 


go Jerzy Bibesko| wsżym razem na 250 milionów było 98,000 podpisu- 


jących, gotówych dać 467 milionów, kiedy po raz dru- 
gi żądano 500 milionów, zapisało się 180,000 osób 
na sumę 2 miliardy i 200 milionów. Dzisiaj na nową 
kwotę 750 milionów znalazło się 310,000 kapitalistów 
z gotowym funduszem 3 miliardów 600 milionów, nie 


w Ze wszystkich tak urżędowych jak prywatnych licząc w to Algieru i Korsyki. Jest też radość wielka 


12. Prócz wymienionych czynności starał się jeszcze 


wdzięczności pp. hr. Krasickiemu, Obniskiemu, Gro- | wyrobionćj, jako też bardzo dokładne sprawozdanie o |tyczących rozlicznych przedmiotów gospodarstwa _wiej- 


cholskiemu, Pieńczykowskiemu , Küstlerówi i Marszał: |tegorocznym wyrobie tego produktu z buraków, w tej. |skiego. | tak otrzymał Komitet doniesienie od p. S 
rep z Żywca o dalszym postępie robót drenowych 


kowiezowi za ich obywatelskie chęci wspierania Komi- 
tetu swemi radami. 

3. Sprzedał Komitet doborówych nasion roślin oko- 
ati i pastewnych , leśnych i jarżyn ogrodowych 49 
orcy i 
niektórych członków Towarzystwa 314 funtów różnych 

nasion ogrodowych i polnych z zagranicy. 

4. Ze względu na ważńość ogrodnictwa dla gospo” 
darstwa wiejskiego w kraju, wskazał Komitet Wys. Rzą- 
dówi główniejsze przyczyny, tamujące postęp w rozmna- 
żaniu drzew owocowych, i podał zarazem środki, któ- 
rych użycie obiecuje pewnięjszy skutek. Szczepy grü- 
szek, jabłek i orzechów włoskich ofiarowane Komite- 
towi do Dublan przez p. Abancourta przyjęły się dobrże. 

5. Przedstawienie do Wys. e. k. Ministerstwa pro- 
jektu założenia osobnćj szkoły leśniczój, i przedłożenie 
następnie Wys. €. k. Namiestnictwu szczegółowego pla- 
nu nauk, które w przyszłćj szkole leśniczćj powinnyby 
być wykładane. ; sii 

6. Śprowadził Komitet fhiasierie morwowe z Hàm- 
burga, które nabył p. L. Komarnicki gorliwy członek 
Towarzystwa zajmujący się głównie sekcyą jedwabni- 
czą. Jego staraniem także ma być założona wkrótce 
szkółka drzew morwowych we Lwowie na Nowym Świe- 
cie i zaprowadzona nauka praktyczna chodzenia około 
jedwabkików i prodikcyi jedwabiu. j 


garniec. Prócz tego sprowadził Komitet dla 


że gorzelni dokonanym. 
8. P. hr. Michał Starzeński doniósł Komitetowi o po- 
kładzie glinki znajdującój się w dobrach jego Olejowie 


chei- 


w państwie żywieckióm. 


Dla upowszechnienia pożytecznych wiadomości 0 le- 


w obwodzie złoczowskim, zdatnéj do robienia naczyń śnietwie umieszczono w 18 tomie Rozpraw TOW. gosp. 
fajansowych. Glinka ta celuje hadzwyczajną białością. | gal. obszerny artykuł p. Kazimierza Rosinkiewicza, nad. 


_.). Na wystawę powszechną paryzką wyprawił Ko- | leśni 
mitet za pośrednictwem tutejszój Izby handlowćj próbki į sosnowych. ‘P. Lizak członek 


czego w Jezierzanach o zagospodarowaniu lasów 


"Tow. 808p- gal. ułożył 


niektórych surowych płodów, jako to: zbóże, wełnę, |słownik wyrazów % leśnictwie używanych, którego wy. 


miód, wosk, len, rosolisy, terpentynę, smołę, sukno | danie proponuje Towarzystwó- 


krajowe, siemię konopne, koniczynę itd. 


Izba handlowa lwowska, zamierzając wysłać | wirthschaftsiehre* uznanego. 


Teraz zajął się przę- 
Grabenera „dię” dań 


kłade na język polski 
JĘZYK polski władzę za elementarne. 


dzieła 


trzech rzemieślników dla zwiedzenia wspomniónćj wy-|P. Fr. Schwarz napisal Toż rawę „obszerną o kontroli 


stawy, wydała odezwę w celu zebrania funduszu dla |lasowój i przedłożył 
nich na podróż. Komitet żaproponował, aby ogólne |nia jéj i wydania 


Zgromadzenie przeznaczyć zechciała kwotę 100 złr. m. k. 
z ogolnych funduszów Towarzystwa. 

L. Wykaz darów otrzymanych do zbiorów Towa- 
rzystwa w upłynionym półroczu poda Komitet przyszłe- 
mu zgromadzeniu mającemu odbyć się w zimie. Konii- 
tet wyznaje szczerą wdzięczność swą p. Hi. LArisz-Mó- 


nichowi, właścicielowi dóbr Karwina i innych na Szlą-, 


sku, który od kilku lat regularnie co rok przesyła w da- 
rze po 100 złr. m. k. chociaż będąc członkiem kore- 
i spondującym Towarzystwa gospod *rskiego galicyjskiego; 
(skladki jest, na mocy ustaw, od zwykłój towarzyskićj 
8 i 


i cyjskich gospodarzy nie podał 


ma swą Komitetowi dla ocenie- 
hówu 


Howa koni roboczego zawodu Wezwsł E 
Co iko Hi sych do podania wezwał Ko- 


mitet . h zasad jakich się trzy- 
mać i jak Soowiódnie należy, chcąc dochować się koni 
roboczych Odpowiednich krajowym potrzebom. Z gali- 


A nikt objaśnień swoich ni 
odp EER pytania,- w tym przedmiocie przeszłego 
roi ane. Uwagi korespondującego członka p. 
id A, inspektora stada rządowego w. Królestwie 
| m, na 30-letnitm doswiadczeniu oparte, zostały 
og A E W 18 tomie Rozpraw Tow. gosp. gal. 
3. Co do Dublan i szkoły rolniczćj, która wkrótce 
przyjdzie do skutku, zawdzięcza Kostiitet najwięcej bor- 


 owiedzi na 


2 


w Świecie urzędowym, albowiem widocznie, że miliar- 
dy są na rozkazy; a sławny Jenerał Montecucculi po- 
wiedział; do wojny potrzeba trzech rzeczy: pieniędzy, 
pieniędzy i jeszcze pieniędzy. Z téj przyczyny nasze 
niebo polityczne bardzo wypogodzone. Z innych stron 
nadeszły również dobre wiadomości. Roboty szańcowe 
pod Sebastopolem postępują śmiało, tak że się do 210 
metrów ku wieży Małachowój przybliżyły; i to bez 
wielkićj straty ludzi. W stronie wąwozu Korabelnai 
postawiono baterye, które podczas przyszłego szturmu 
bardzo ważną rolę grać będą. To jednak w tój chwili 
jeszcze nie nastąpi, gdyż jenerałowie myślą tylko z pe- 
wnością skutku do tak wielkiego przedsięwzięcia przy- 
stąpić. Fortyfikacye Kamyszu, gdzie się w roku ładne 
miasto zrobiło, będą niebawem ukończone. Obok Seba- 
stopola stanie tedy inna forteca pierwszego rzędu, któ- 
rój ważność dopiero się po zdecydowanym w jakibądź 
sposób losie owego miasta pokaże. Polowe fortyfi- 
kacye koło Kamysza sypano podług systematu tych, 
jakie pod Sebastopolem od czasu wojny zrobiono. Za- 
stósowane do terenu są najwłaściwsze; co za honor 
dla jenerała Totleben! Z Azyi obawiano się co chwila 
smutnych nowin, niepewność teraz cokolwiek zaspoko- 
jona. Wiadomo, że jenerał Murawiew według ostatnich 
wiadomości, Karsu i Erzerum nie zajął, coby go pa- 
nem najważniejszćj pozycyi w Azyi mniejszćj zrobiło. 
Z Czerkiesów nie ma dotąd wielkiej pociechy; ten na- 
ród tak mężny i dzielny u siebie w obronie własnego 
kraju, nie chce się żadnemu ładowi poddać; co też je- 
nerałom rosyjskim pozwala przejść bezkarnie rzekę Ar- 
paezaj. Dywersya Czerkiesów, o którćj w téj chwili mówią, 
nie jest pewną, lecz jeśliby tak było, można powiedzieć, 
że potrwa tylko chwilę, gdy góralom ostatecznćj orga- 
nizacyi brakuje, któraby ich jedynie do zaczepnych i 
stanowczych działań po za granicami kraju swego u- 
zdolniła. Rządy zachodnie czują to oddawna, ztćj przy- 
czyny wysyłają ciągle swoich emisaryuszów na Kau- 
kaz. W tych czasach wyjechał tam z poręki Anglików 
wyższy oficer ze służby tureckićj, który się od począ- 
tku wojny kilkakrotnie w Batum odznaczył. 

Cesarz bawił krócćj w Biaritz jak sądzono, tak da- 
lece, że minister spraw zagr. hiszpański Zabala, który 
na powitanie jego z Madrytu wyjechał, nie zdążył na 
czas, aby się z nim widzieć. Rząd hiszpański chciał 
Napoleonowi dziękować, że o ile może zamachom Kar- 
listów hiszpańskich przeszkodzić się starał. O posiłko- 
wych wojskach hiszpańskich do Krymu, jak to opozy- 
cya w Hiszpanii głosiła, nie miało być mowy. Mini- 
strowie Espartery mają dosyć u siebie do roboty, i po- 
trzebują swojćj siły zbrojnej w domu. Pomimo czujno- 
ści władz francuzkich wkradają się ciągle gerylasy do 
Hiszpanii. Niedawno wkroczyli do Katalonii Tristany i 
Borgos z trzydziestoma ludźmi opanowawszy na pier- 
wszą chwilę Leridę. Krystynosy zachowują się Z roz- 
kazu na teraz spokojnie. Powiadają z pewnością, że 
drugi kontyngens wojska piemonckiego, 0 którym da- 
wnićj słychać było, już więcéj do Krymu nie pójdzie. 


Kraków 5 sierpnia. Stósownie do przyrzeczenia 
danego pod dniem 27 października r. z. w N. 24 
Czasu, poczytujemy tu sobie za największy 0bo- 


wiązek, zwrócić uwagę szanownych czytelników, a 
mianowicie miłośników lasów i przyjaciół gospo- 
darstwa leśnego na tegoroczny z kolei szósty zjazd 
walny Towarzystwa leśnego zachodnićj Galicyi, ma- 
jacy się odbyć Tarnowie w dniach 17 do 19 wrze- 
Śnia, podając niżćj wezwanie tegoż Towarzystwa do 
powszechnćj wiadomości. 

Roszczemy sobie zarazem nieomylną nadzieję , iż 
tegoroczny zjazd będzie tóm liczniejszy, im bliżej 
poznaliśmy wzniosłe „dążności Towarzystwa, zmie- 
rzające ku podniesieniu naszego dobra. Niewątpiemy 
bynajmnićj, iż każden interesowany i dbający 0 0- 
gólne dobro własnego kraju, chętnie pospieszy, by 
zanieść przynajmnićj chęć szczerą ku odbudowaniu 
walącćj się świątyni Dyanny, i ku poparciu chwale- 
bnych zamiarów Towarzystwa, a przystępując do 
grona, i powiększając poczet członków tegoż, chę- 
tnie wesprze słowem i czynem zacne usiłowania, 


CZASZZ Środy 


zachodnićj Galicyi, ma zaszczyt niniejszóm wezwać 
pp. członków tegoż Towarzystwa i przyjaciół go- 
spodarstwa leśnego na zjazd walny, mający się 0d- 
być w Tarnowie w dniach 17 do 19 września b. r. 

Rozkład czynności jest następujący: 

I. Sprawozdanie o czynnościach Towarzystwa W r. 
1855. 

II. Rozbiór tematów niżćj podanych. 

II. Wybór miejsca zjazdu na rok 1856. 

IV. Wycieczka do lasów. 

Kwestye rozbierać się mające są następne: 

1) Czemu od roku ceny drzewa ogromnie w górę 
poszły, i czy to podniesienie się cen powiększa 
rzeczywiście czystą intratę pieniężną z lasu; czy 
dałyby się zmniejszyć ceny drzewa na korzyść kon- 
sumentów, sprowadzając je w stan normalny? 

2) Czemu drzewo bukowe, jako drzewo mate- 
ryałowe, w innych okolicach wielce cenione, U nas 
tak mało uwzględniane bywa, i czemu w niektó- 
rych miejscach z drzewem szpilkowóm w równćj 
idzie cenie ? 

3) Których narzędzi używano dotąd u nas przy 
kulturze lasowćj z najlepszym skutkiem ? 

4) Jakie poczyniono doświadczenia przy zalesie- 
niu coraz więcćj upowszechniających się czystorę- 
bów, i jakie zasady przytóm najszczególnićj uwzglę- 
dniać należy? i 

5) Jakby zapobiedz szkodliwemu ogołoceniu gór? 

6) Jakie spostrzeżenia poczyniono podczas tego- 
rocznego chorobliwego opadu cetyny w lasach S0- 
snowych i świerkowych, w których miejscach, i 
jaki wpływ wywarła ta słabość na żywot „drzewa? 

7) Powszechne wiadomości odnoszące się do u- 
prawy lasów. ł 

8) O szkodach przez owady w r. 1854 i 1855 
w lasach zrządzonych. 

Pisemne podania, któreby osobiście odczytane być 
nie mogły, uprasza się przesłać pocztą poste restante 
do Tarnowa 16go września na ręce prezesa Towa- 
rzystwa. 

Po ukończeniu rozpraw odbędzie się w dniu 19 
września wycieczka do lasów Zdżary i Trzemeszna, 
należących do dóbr JO. księcia Sanguszki. Posie- 
dzenie odbędzie się w sali hotelu Krakowskiego za 
łaskawóm pozwoleniem JO. księcia Sanguszki na 
ten cel przeznaczonej. (O dogodne umieszczenie 
w zjazdzie udział mających postara się książęcy le- 
śniczy pan Jassowski, któren w celu podjęcia gości 
na dniu 16 września w hotelu Krakowskim popo- 
łudniu obecnym będzie. 

Z Dyrektoryatu Towarzystwa Leśnego zachodnio- 

galicyjskiego. 
Albert Thieriot Adam Górczyński 
c.k. radca leśny, prezes. Vvice-prezes. 
Wawrzyniec Firganek 
c. k. koncepista leśny, sekretarz. 


Wiedeń 6 sierpnia. N. Pan raczył postanowić, 
aby mieszkańcom Ze T] w czasie ostatnićj 


7 |rewolucyi w Siedmiogrodzie, którzy na wystawienie 


swoich domów i zabudowań gospodarczych pobie- 
rali drzewo z lasów skarbowych, nietylko zaległo- 
ści za drzewo /nieuiszczone darowanemi były, ale 
nawet to co do kass wniesionćm już było, aby im 
zwrócono z dochodów kameralnych. Co się zaś ty- 
czy nabytego przez tych włościan drzewa w lasach 
prywatnych, ma być im wyznaczone wynagrodzenie 
odpowiednie. 

— Poseł. pruski przy dworze austryackim hr. 
Arnim, ma zdaniem dziennika Zeit, wrócić dopiero 
w końcu sierpnia na posadę swoją, gdyż po ten czas 
bawić będzie w kąpielach. 

— Do Börsen Źtg (berlińskićj) piszą z Galaczu 
o usiłowaniach otwarcia przewozu towarów rosyj- 
skich przez Austryę dla uniknienia skutków blokady 
morza Czarnego. Ajent domu jednego amerykań- 
[skiego w Odessie bawi właśnie w Galaczu, żeby się 

' umówić z towarzystwem żeglugi parowćj na Duna- 
ju, o przewóz wełny rosyjskićj z Reni do Wie- 


wzywające z tęsknóm oczekiwaniem naszego poparcia. | dnia. Byłby to pierwszy krok do handlu przewozo- 

Wezwanie na szósty zjazd walny Towarzystwa le- |wego przez Austryę. Długa blokada portów rosyj- 

śnego zachodnićj Galicyi w dniach 17 do 19 września 
r.b. w Tarnowie odbyć się mający. 

Niżćj podpisany Dyrektoryat Towarzystwa leśnego 


liwości p. hr. Kazimierza Krasickiego.  Zająwszy się 
urządzeniem gospodarstwa w Dublanach zaprowadził 
płodozmian, słyszymy że i dom stanął, w którym tym- 
czasem 30 uczniów będzie można wygodnie umieścić. 
Na dyrektora przyszłego zakładu w Dublanach wybra- 
no p. Erazma Lelowskiego, który z teoryą i z prak- 
tyką gospodarczą należycie jest obeznany, a w naukach 
pomocniczych biegły, zna nasz lud wiejski, nasze sto- 
sunki rolnicze, Zna potrzeby i zasoby kraju, z długo- 
letnićj. praktyki- na własnóm gospodarstwie. 
14. Komitet został zawiadomiony ze strony prześwie- 
skiego sądu e, | iż $. p. X. kano- 
nik Kajetan Zmigrodzki zapisał 5 9 złr. m. k. w listach 
zastawnych na udzielenie pomocy z procentów od téj 
kwoty dla jednego ubogiego UCZNIA w szkole dublań- 
skiej, zostawiając na wieczne czasy Towarzystwu gosp. 
gal. moc rozrządzania tym funduszem. i 
15. Co do znakomitéj fundacyi $p. Jana Maciąga nie- 
otrzymał Komitet dotąd urzędowego zawiadomienia, są- 
dzi jednakże, iż kurator téj fundacyi p. Fr. Smolka ob- 


tnego lwow 


skich zmusza do szukania innych dróg, a straty 
z tego powodu dadzą się późniéj uczuć najwięcéj 
Anglii. Amerykanie starają się być pierwsi pod rę- 


znaczony. 


Towarzystwa gosp. gal. jest położony, zostało pozwo- 
lone reskryptem Wys. c. k Ministerstwa spraw wewn. 
Kanał osuszający 4*/, mili długi, rozpocznie się od 
wsi Grzędy i pójdzie aż do Buga. Wydatki na wyro- 
bienie kosztorysów, kierunek robót, tudzież 1/, część 
ogólnych kosztów budowy kanału raczył Wys. Rząd 
przyjąć na skarb publiczny */, części zaś kosztów mają 
ponieść gminy i dwory okoliczne. Roboty około tego 
kanału zostały już rozpoczęte w obwodzie Złoczow- 
skim we wsi Zadwórzu. Gminy i dwory, uznając od 
dawna potrzebę tego osuszenia, oSwiadczyły się z go- 
towością ponoszenia wszelkich ciężarów, jakie na nie 
w podziale wypadną. Przez osuszenie tćj przestrzeni, 
nieprzynoszącej dzis żadnćj prawie korzyści, przybędzie 
12,000 morgów łąk. Komitet wynurza przy tój sposo- 
bności wdzięczność swą należną JExe. Namiestnikowi 
za gorliwe popieranie téj sprawy, ważnej nie tylko dla 
Dublan, ale i dla całój okolicy, tak pod względem go- 


myśli już sposób użycia i bezpiecznćj lokacyi kapitału | spodarstwa jako tóż zdrowia. 


legowaiiego, l zapewne wkrótce ogłosi sprawozdanie F 


publicznie. 
16. Co si 
skiej, w kwocie 10 


blańskiej, Komitet uważając, Że procent 50 złr. m. k. 
jest niedostateczny do wypełnienia założonego warunku, 
upraszał prześwietną prokuratoryę, aby raczyła legat 
ten zabezpieczyć wyłącznie na cel w testamencie prze- 


ę tyczy legatu ép. Kunegundy Brześciań- 
złr. m. k. z warunkiem, aby z pro- 
„entu dać utrzymanie jednemu uczniowi w szkole du- 


18. Kapitał indemnizacyjny w summie 12,860 złr. 
-«m.k. tudzież resztę zaległej renty, należące się 
Dublanom, otrzymał komitet w obligacyach indemniza- 
cyjnych. Zarazem oświadcza komitet wyrazy wdzię- 
czności JW. Kalchbergowi wiceprezydentowi rządów 
krajowych, za gorliwość, z jaką raczył przeprowadzić 
aprano wynadgradzania za zniesione powinności urba- 
ryalne. — 
| Na końcu drugiego sprawozdania tego, któreśmy wy- 
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ką i może im się uda handel rosyjski zupełnie z tar- 
gów angielskich usunąć. 

— Gaz. Tryestska otrzymała wiadomości z Aten 
z 27 z. m., iż c. k. flotylla opuściwszy to miasto i 
płynąc do wyspy Krety, nawiedzona została burzą 
i musiała wpłynąć do zatoki Suda dla naprawienia 
wielu szkód w statkach zrządzonych. C. k. bryg 
„Pilades* i c. k. goeletta „Elżbieta“ przybyły 23go 
lipca do Smyrny, gdzie jakiś czas się zatrzymają. 
C. k. fregata „Schwarzenberg* spodziewana tam 
w krótce, gdyż eskadra austryacka wraca już do 
Tryestu. 

— (Ost D. Post pisze: Le Nord donosi, że dzien- 
niki austryackie zaprzeczają podaniu, jakoby Au- 
strya miała na myśli poprowadzić kanał od Dunaju 
do morza Czarnego dla ominięcia Suliny. Niewiado- 
mo nam, któreby z dzienników austryackich temu 
zaprzeczyły (Czas N. 168), ale iż Ze Nord serde- 
cznie żałuje, iż Austrya tyle ma do roboty od swo- 
ich przyjaciół i nieprzyjaciół, zatóm nie chcemy 
pozbawić dziennika północnego pocieszającćj zape= 
wne dla niego wiadomości: że istotnie prawdą jest, 
że kanał do Kustendzie był projektowany, że kapi- 
taliści angielscy, francuscy i austryaccy zajęli się 
tym przedmiotem, że rząd austryacki całą swoją 
uwagę na ten plan zwrócił i że układy idą w naj- 
lepsze. Urzeczywistnienie tego projektu dozwoli u- 
niknąć wszelkiego zetknięcia się z posiadłościami 
rosyjskiemi, iż Rosya może potóm ile razy zechce 
zamulać i zastawiać ujście Dunaju. » 

Zeit pisze w tym samym przedmiocie: cały 
plan Austryi natrafił na spór ze strony Porty, która 
niechce na taki kanał przystać. Z drugićj wszelako 
strony dowiadujemy się, że rząd angielski wszedł 
z Portą w układy o budowę drogi bitéj w kierunku 
projektowanego kanału. Mimo tego niezaniechano 
projektu kanału, ale budową onego zająć się mają 
angielscy i francuscy inżynierowie kosztem kapita- 
listów angielskich i francuskich. 

Gaz. Powsz. Augsb. pisze 0 sprzedaży dóbr 
rządowych w Austryi: Przed kilku już latami roz- 
bierano w ministeryum skarbu projekta, których ce- 
lem była sprzedaż własności nieruchomćj państwa 
na pokrycie długu publicznego. Dwa główne plany 
były: Sprzedaż na umorzenie długu lub zastawienie 
na pokrycie dawnych i nowych długów. Dzisiejszy 
minister skarbu ma jak się zdaje pierwsze na oku, 
i chciałby trzy ważne tym sposobem osiągnąć cele, 
zmniejszyć dług państwa, korzystniejszą sprzedaż 
własności skarbowćj i podniesienie rolnictwa. Czy- 
ste dochody z dóbr i lasów rządowych (wyjąwszy 
lasy do kopalń lub budowy marynarki potrzebne) 
wynosiły w latach 1844—5 w przecięciu 3,288,075 
złr., od 1836 do 1840 r..3,423,964; od 1841 do 
1845 r. 3,576,165; w 1846 r. 3,939,863; w 1847 r. 
3,252,446; w 1851 r. 3,058,555; w 1852 r. 2,386,000; 

|w 1853 r. 3,037,511; w 1854 r. 3,410,427 złr. Z te- 

go przypada okofo */5 na gospodarstwo rolnicze; a 
/. na leśne. Kraje węgierskie dostarczały następu- 

jących dochodów: 

kraj 

Węgry 

Horwacya i Słowenia 
Serbia i Banat 

Siedmiogród 


rola zr. lasy zr. razem zr. 
519,000 494,000 1,013,000 
6,000 83,000 89,000 
1,257,000 218,000 1,475,000 
71,000 2,000 73,000 
Razem 1,853,000 797,000 2,650,000 


W summie téj mieści się dochód z dóbr salinar- 
nych 183,000 złr., z kanału Franciszka w Baczce 
177,000; dochody ze spławu i t. d. 94,000 złr., tak 
iż dochód z dóbr rządowych pod względem czysto 
rolniczym wynosi około 1,400,000 złr. Przypuściw- 
szy, że dochód ten skapitalizuje się teraz tylko po 
21,0, wartość tych dóbr w samych Węgrzech i 
Siedmiogrodzie wynosiłaby 56 mil. złr. Nie ulega 
bynajmnićj wątpliwości, że sprzedając je zwolna 
w czasie zapewnionego pokoju i na podziały ról 
włościańskich możnaby otrzymać najmnićj 2 razy 
jeżeli nawet nie 3 razy tego ich szacunku. Od tćj 
pory sprzedano już część dóbr tych, a to w sum- 
mie około 38 mil. złr. wedle obliczeń statystycz- 
nych Redena; a mianowicie w latach 1831—5 za 
4,340,000 zr., w 1836—40 za 12,383,000; w 1841—7 
za 4,405,000; a w ostatnich latach zaledwie za 150,000 


17. Osuszenie pasma błotnego, nad którćm folwark a przez komitet e. k. Tow. gosp. gal. w dodatku 


do Gaz. Lwowskiej nro 27, czytamy następujące pra- 
wdziwie zadziwiające użalenie się rzeczonego komitetu. 
„Koncząc nasze sprawozdanie, nie możemy zamil- 
czeć okoliczności mocno nas obchodzącćj. Dały się sły- 
szeć głosy niezadowolnienia z czynności Komitetu 
w szczególe, a Towarzystwa naszego w ogóle, z małe- 
go wpływu, jakie to ciało na rolnictwo krajowe dotąd 
wywrzeć miało. Przyznajemy, że Towarzystwo nasze 
mogłoby było wywrzeć większy wpływ, gdyby miało 
było dostateczne fundusze, gdyby nie miało zakresu u- 
stawami dla działania swego wyraźnie wytkniętego» 
gdyby. miało władzę wykonywania tego co w gorliwo- 
ści swojej na ogólnych zgromadzeniach uchwalało. Tyle 
na obronę w ogóle Towarzystwa. Co się zaś tyczy K0- 
mitetu, to ten nie będąc narzuconym, ale pochodząc 
z wyborów całego zgromadzenia, będąc zatem wyni- 
kiem wolnej woli Towarzystwa, do reprezentowania 80 
w obec wysokich władz i krajn, do odbywania wszel- 
kich czynności w imieniu Towarzystwa, na mocy Ustaw 
porządnie wybrany, może być z innych dogodniejszych 
żywiołów złożony.* . AE 
„Ceniąc wysoko dobro powszechne, osoby teraźniej. 
szy Komitet składające gotowe są ustąpić MIEJSCA swe- 
go innym. W tym celu mają zaszczyt UPrAszać, aby 
na przyszłe zimowe posiedzenie raczyli szanowni człon- 
kowie Towarzystwa zgromadzić się w większej liczbie, 
i jeżeli uznają potrzebę przystąpić do wybrania innego 
Komitetu, któryby więcój i gorliwiej od teraźniejszego 


| konań ludzi publicznych. 


zr. rocznie. Artykuł ten porównywa następnie sprze- 
daż dóbr skarbowych w Prusiech i dowodzi, że mi- 
mo sprzedaży ich w latach ostatnich za 50 mil. ta- 
larów, wartość dóbr pozostałych nie zmniejszyła się 
stosunkowo, co przypisać należy częścią poprawie 
rolnictwa, częścią zaś wysokim cenom teraz zboża. 
Jednćj wszakże ważnćj okoliczności nie dotyka ten 
artykuł, a mianowicie, jakie oprócz wpływu kapi- 
tałów ze sprzedaży dóbr publicznych do skarbu, 
przybywają dochody z opodatkowania dóbr sprze- 
danych, które według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa (gazeta bowiem kapitalizowała wartość dóbr 
z dochodu po 2'/,%/) wyrównają dzisiejszemu ich 
czystemu dochodowi. 


Francya. 


Courrier de Marseille zamieszcza artykuł o wy- 
prawie silnéj eskadry rzecznćj, przeznaczonćj do 
działania przeciw niektórym punktom południowych 
prowincyj rosyjskich. Artykuł ten zawiera ciekawe 
uwagi o operacyach nowego całkiem rodzaju, które 
jeżeli się udadzą , wielki wpływ wywrzeć mogą na 
wypadki wojny: 

Kapitan Magnan zaczerpnął z długićj żeglugi po 
morzu Czarnóćm i Azowskióm, oraz z zaznajmienia 
się z głównemi wpadającemi w nie rzekami nieja- 
kiego doświadczenia, które go nauczyło rozeznawać 
zawady, stawiane okrętom morskim, a szczególnićj 
naszćj marynarce wojskowćj, przez niektóre wy- 
brzeża i wpływ rzek rosyjskich. Przejęty tą myślą, 
przesłał p. Magnan rządowi raport, w którym wy- 
kazał niemożebność skutecznego na pewnych pun- 
ktach terytorium rosyjskiego działania z zasobami, 
jakiemi rozrządzają mocarstwa sprzymierzone, i u- 
dowodnił ogromne korzyści mogące spłynąć z ma- 
a o jakićj rzeczna nasza żegluga dostarczyć 
zdoła. 


Nieodżałowany p. Ducos, natenczas minister ma- 
rynarki i marszałek Vaillant minister wojny, zamia- 
nowali łącznie komisyę mającą zbadać kwestyę przez 
autora raportu podniesioną. Wniosek tćj komisyi 
przyjaznym był kapitanowi Magnan. Pozostały tylko 
niejakie, próżne atoli obawy o niedogodność dłu- 
giéj na morzu żeglugi statków z płaskiem dnem. 
Koła zapewniają tym statkom dostateczną na morzu 
równowagę, w słabości zresztą swego prądu stat- 
ki te zyskują szybkość skracającą możność przepra- 
wy, i dozwalającą im w razie burzy szukać schro- 
nienia w najmniejszym nawet porcie. i 

Rodan i Saona dostarczą same nowéj téj floty, 
dziś już liczącéj 97 statków gotowych popłynąć na 
morze Czarne. Niedotykamy tu szczegółów ugód, 
na mocy których pewne stowarzyszenia zezwoliły 
na ustąpienie tćj pływającój swćj własności. Ugody 
stanęły z obopólnóm zadowoleniem stron intereso- 
wanych i rządu, który w ten sposób znalazł nie- 
spodziewane środki działania. 

„Względność i patryotyzm niedozwalają nam roz- 
wijać planów działania téj nieocenionćj floty posid- 
kowćj. Dosyć będzie powiedzieć, że tam gdzie 
sprzymierzeni niemogli lub niemogliby wtargnąć tyl- 
ko ze słabą siłą morską i kilką łodziami kanonier- 
skiemi obejmującemi kilkuset zaledwo ludzi, teraz 
ukażą się niespodziewanie nasze wielkie statki rze- 
czne, mogące w jednój chwili na ląd nieprzyjaciel- 
ski wysadzić w potrzebie 20, 30 lub 50 tysięcy 
ludzi, i to pomimo mielizn i bez wszelkich zwykłych 
przyrządów do wylądowania. Żołnierze nasi będą 
mieli ledwo wodę po kolana opuszczając pokłady 
statków aby się dostać do lądu. 

Najmniejszy z tych statków pomieścić może bli- 
sko 500 ludzi. Łatwe umieszczenie dozwoli im mieć 
zeba RNA DT a co więcćj niź dostate- 

ém si nie, a ez innćj i 
wylądowanie. Niebędzie już O ANA wyj 
niskich, ani koryt rzek tak ciasnych, gdzieby te 
statki niemogły przybić i żeglować. Statki te na= 
dadzą armii naszćj niesłychaną ruchliwość, a jene- 
rełowie nasi z niepojętą szybkością dokonywać bę- 
dą mogli najmnićj spodziewanych Ooperacyj, Tyle 
powiedzieć możemy © tój eskadrze Brzeżnej i rze- 
cznój; a czytelnicy łatwo odgadną korzyści, jakie 
ztąd na armię naszą spłyną. 

Jeden z tych statków pod dowództwem samego 


TZ enr eme O Z WERE YTY OE EEEE EEEE O e gy ya e o 
jęli w skróceniu ze sprawozdania szczegółowego, po-| działał w sprawie rolnictwa krajowego, « 


Domyślamy się jak „wielkie musiało być parcie nie- 
słusznych zarzutów, kiedy mężowie téj wytrwałości i 


|tego umiarkowania, jakie cechuje członków dzisiejszego 


Komitetu, ujrzeli się w końcu zmuszeni do usprawie- 
dliwienia swego położenia aż żądaniem dymisyi. Nic 
wszakże nie przemawia więcej za dobrą wolą i wiarą 
dzisiejszego Komitetu, jak właśnie ten krok godny prze- 


Trudno jest usprawiedliwić Żądania, wymagające 
większego wpływu naszych iowacźjitw bonpia asian 
na rolnictwo krajowe. Towarzystwa te bowiem, nie:są 
ciałem oddzielnem i zwierzchniczem krajowego rolnictwa 
i przemysłu, jak osobne władze rządowe w innych kra- 
jach, lecz są istotnie częścią samego kraju, a Komitety 
ich organami, zależnemi od dobrój chęci i czynności re- 
szty członków Towarzystwa. Zarzucając nieczynność 
i nieskuteczność naszym Towarzystwom rolniczym, nie 
Zarzucamy jéj rzeczywiście Komitetowi, jakby wie- 
lu szy ale wykazujemy mimowolnie nieczynność 
własną. 

Mylą się członkowie towarzystw mniemając, że już 
obowiązków swych dopełnili, złożywszy, i to nie za- 
wsze regularnie — składkę roczną i wybrawszy komitet. 
Niechby się chcieli przejąć sumiennie obowiązkami swe- 
mi, choćby tylko statutami objętemi, a mniejby narze- 
kali, bo poznaliby i trudności z jakiemi walczyć potrze- 
ba i przyczyniliby się sami czemkolwiek czynnie do do- 
bra pospolitego. v (D.n.) 

Z EJ 


_dzielamy ufność pana Magnan w tym względzie, 


O O a S 


kapitana Magnan opuścił już Rodan i przybił do na- 
szego brzegu, zkąd rychło odpłynie do Krymu. 
Rząd oczekuje raportów kapitana Magnan ze Stam- 
bulu, zanim wyprawi cały ogół lekkićj eskadry. Po- 


— 


niewątpimy o skutkach pomysłu którego zastósowa- 
nie armii naszćj zapowiada najświetniejsze pożytki. 
Anglia. 

Dzienniki angielskie podają następujące oświad- 
czenie odnoszące się do pożyczki tureckićj : 

Zważywszy, że przez umowę podpisaną w Lon- 
dynie 27go czerwca 1855 r. pomiędzy W. Brytanią, 
Francyą i Turcyą dla zabezpieczenia pożyczki 5ciu- 
milionów fst. mającój być zaciągnioną przez J.C. M. 
Sultana; JCMość Sułtan zobowiązuje się corocznie 
wypłacać bankowi angielskiemu 25go czerwca i 25 
grudnia summę całkowitą wynoszącą półroczny pro- 
cent i fundusz amortyzacyjny z ogółu rzeczonćj po- 
życzki, lub z części mogącej być z nićj zażądaną 
aż do zwrotu całego kapitału pożyczonego; 

Zważywszy, że w skulku rękojmi objętćj rze- 
czoną umową, rządy W. Brytanii i Francyi łącznie 
są odpowiedzialnemi za wypłatę procentów rzeczo- 
nej pożyczki; | 3 

Zgodziły się rządy W. Brytanii i Francyi, 

w razie gdyby rząd turecki omieszkał całkowicie 
lub w części spłacić półroczną ilość procentów, 
rząd angielski zaliczy summę potrzebną do posta- 
wienia banku angielskiego w stanie wypłaty rzeczo- 
nych procentów w oznaczonćj epoce; że rząd an- 
gielski przedłoży wtedy rządowi francuskiemu ra- 
chunek summy w ten sposób zaliczonéj i że rząd 
francuski zwróci ze swéj strony natychmiast rzą- 
dowi angielskiemu połowę tejże summy. 

Rozumie się że cała summa zaliczona przez rządy 
francuski i angielski zostanie im stosunkowo zwró- 
coną z jakichbądź funduszów, które rząd turecki 
rządowi angielskiemu wypłaci. 

Dla większćj wiary niniejszćj deklaracyi niżćj na 
podpisie wyrażeni należycie przez dotyczące rządy 
tri podpisali ją i herbowe pieczęcie przy- 
ożyli. 

Dan w Londynie dnia 27 lipca 1855 

"(MEJ Ulardndon. (M. P.) F. de Persigny. 


Kraje Nadbaltyckie. 


Sprawozdania” Timesa z floty baltyckiej, z pod Nar- 
gen przed Rewlem dochodzą do 24g0 lipca: Najwa- 
żniejsze w nich co następuje: Dnia 17go admirał 
Dundas przedsięwziął wspólnie z admirałami Penaud 
i Seymour i komodorem Pelham rekonesans pod 
Swcaborgiem i Helsingfors. Znajdowali się oni na 
parowcu „Merlin“ któremu towarzyszyły dwie ło- 
dzie działowe i statek parowy francuzki. Kiedy je- 
szcze na 3000 jardów byli daleko od bateryj, kilka 
min podwodnych pękło, które za pomocą drutów 
galwanicznych zostawały w połączeniu z lądem; ta- 
ki sposób jednak ich wysadzania jeszcze mnićj miał 
skutku, aniżeli zetknięcie się okrętów z minami, al- 
bowiem z brzegu nigdy niemożna oznaczyć z zupeł- 
na dokładnością punktów „w których okręty się 
w chwili danćj znajdują. adna też mina nie wy- 
buchła bliżćj okrętów jak na 50 lub 70 jardów. 
Szkody wszakże wtedy nawet zrządzić nie z one 
zdolne, jeżeli okręt o 2 stóp od nich jest odległy. 
W kanale zachodnim wiodącym do portu Sweaborg- 
skiego, zatopione są 2 okręty, jak R można było 
widzieć dokładnie z pokładu „Amfiona*; jeden z nich 
przewrócony na bok, drugi sterczy jeszcze przodem 
po nad wodą. W samym porcie widziano tylko 2 
okręty liniowe i kilka drobnych statków, ale szczyty 
wszystkich wzgórz i każda mała wysepka najeżone 
działami. Od zeszłego roku wysypano 17 nowych 
bateryj i szańców. Dnia 18go w południe admirał 
Dundas przedsiębrał na okręcie „Merlin“, a admi- 
raf Penaud na statku francuzkim rekonesans Rewlu, 
zkąd obaj wrócili wieczór do floty pod Nargen. Re- 
wel jest silną twierdzą a lubo warownie jego nie 
wyglądają tak pokaźnie jak Sweaborgu, przecież 
potrafi się obronić przeciw napadowi od morza. 
W Sweaborgu fortyfikacye pozakładane są na wy- 
sepkach, któreby z wielką trudnością mogły otrzy- 
mywać posiłki, i jedne po drugich dałyby się ko- 
lejno burzyć; natomiast w Rewlu wszystkie forty i 
baterye stoją na stałym lądzie tuż nad brzegami 
w długości 2 do 3 mil angiel. i mogą być posiłko- 
wane przez to, że jedyny wjazd do portu broniony 
jest przez wszystkie baterye. Razem liczą one 0k0- 
fo 400 dział. 


Księstwa Naddunajskie. 


Do Oestr. Ztg donoszą z Bukaresztu z 28go lipca, 
© oddaleniu naczelnika policyi tamtejszćj p. Rosetti 1 
powodach tego. Korespondent mówi, że aga ten 
często dopuszczał się czynów zbytnićj surowości na- 
przeciw cudzoziemcom. Ostatniemi czasy zdarzyło 
się, że Jerzy Mucha poddany rosyjski, w prywatnój 
służbie do koni będący, nie usunął się z drogi po- 
jazdowi p. Rosetti i towarzyszącym mu dorobancom 
(milicya konna). W skutku tego oficer policyjny 
dobył pałasza, zaczął nim Muchę okładać płazem 


CZAS z Srody 8 Sierzuia 1855. 


szczając dziennik wypadków od d. 10 do 17 waj 
przesłany przez ks. Gorczakowa a ogłoszony w Zu- | 
walidzie Ruskim. 

„Przez cały przeciąg czasu od 10 do t7 lipca nie- 
przyjaciel ograniczając się zwyczajną kanonadą i 
strzelaniem przez sztucerników na całą Sebastopol- 
ską obronną linię, kiedy niekiedy koncentrował na- 
tężony swój ogień przeciw niektórym jéj częściom 
i nocami rzucał bomby do miasta i portu. Strata gar- 
nizonu była umiarkowana. 

; Forteczna artylerya skutecznie oddziaływała prze- 
ciw nieprzyjacielowi, zbijając jego działa, opóźnia- į 
Jąc, a miejscami całkiem wstrzymując jego panko] 
py. Roboty nasze około wzmocnienia niektórych for- 
tyfikacyj i wewnetrznej obrony Sewastopola , ukoń- | 
czonemi zostały nie zważając na bliski karabinowy i 
kartaczowy ogień nieprzyjacielski. i 

Do tego ogólnego zdania sprawy, Jen. adjutant ks. 
Gorczakow załącza uzupełniające szczegóły o naj- | 
bardziej uwagi godnych działaniach z obu stron: 

D. 10 lipca. Nieprzyjaciel w ciągu dnia utrzymy- 
wał natężoną kanonadę na bastyon nr. 3 i lewy front 
bastyonu nr 4. Te warownie dzielnie odpowiadały 
oblegającemu. Pracował on równie nad zgrubianiem i; 
pogłębianiem przekopów i lożamentów naprzeciw ba- 
styonu Korniłowa. © A 

11 lipca. Z naszej strony naprawiane były uszko- 
dzenia na 34 bastyonie, urządzono nowe poprzecznice | 
i blindaże. Nieprzyjaciel pracował w swoich kotlinach 
przed bastyonem nr 4, przedłużał przekop przed ba- 
styonem nr 2, urządzał nowy lożament w łomach 
kamiennych ponad dokowym parowem, i starał się 
dokończyć przekop przed bastyonami nr 5, Kor- 
nifowskim i na pochyłości Zielonego pagórka. Ogień 
warowni fortecznych stale przeszkadzał mu w tych 
robotach. ; ć 

12 lipca. Oblegający natężył kanonadę i w cią- 
gu nocy rzucał mnóstwo bomb do warowni, do mia- 
sta i portu, oraz z podwojoną pilnością ze 


w najbliższych obronnej linii podkopach, gdzie wy- 
stawił nowy lożament naprzeciw Korniłowskiego ba- 
styonu i wyprowadził podkop ku bastyonowi nr 2gi 
z Kilen-bałki. Zauważano z fortecy, że do wszyst- 
kich nieprzyjacielskich bateryj, a najwięcej do tćj, 


rywające race. Lożamenty oblegającego na lewem 
skrzydle przodowego przekopu naprzeciw kurhanu 
Małachowa były nieco powiększone, zgrubione i pod- 
wyższone, oraz na nowo zajęte niegdyś nasze za- 
wały przed 2 bastyonem. Ogień tortecznych bateryj 
był obrócony naprzeciw robotom nieprzyjacielskim 
w Kilen-bałce, przed bastyonem nro 1 przeciw by- 
łym redutom Selengińskij i Wołyńskiej. Nadto utrzy- 
mywany był nieprzerywany ogień z bastyonów i ba- 
teryj linii do najbliższych przekopów przeciwników. 
Dnia 14go lipca nieprzyjaciel strzelał więcćj niż 
zwyczajnie, nie zrządzając wszakże znacznych u- 
szkodzeń w naszych warowniach; o południu szcze- 
gólnićj natężył kanonadę na bastyon N. 4ty; ale 
skoncentrowane działanie naszych bateryj, zmusiło 
francuzką artyleryą do milczenia. Tegoż dnia do- 
konano trzy nieszkodliwe nam wybuchy z kotlin na- 
przeciw wystającego kąta bastyonu N. 4. Roboty 
oblegającego ograniczały się zgrubieniem | ściany 
w przodowych podkopach. ty Siowskiego_ ple 
15 lipca, trzy ro iewski ie- 
LET ne Rao Śchotników i kilku 
pod wodzą majora ody 
uczyniły wycieczkę z bastyonu Korniłowa na tomy 
art e urządzony przy nićj nieprzyjacielski 
lożament. Mimo to że Francuzi, zajmujący tę część 
przekopów, mieli przy sobie polową epaia 
działali kartaczami, rota nasza, jednozgodnóm x 
tarciem wyparła nieprzyjaciela , wzięła mu trzec 
ludzi w niewolę i zniszczyła lożament. E 
Dnia 15go lipca działowy ogień nieprzyjaciela y 
od czasu do czasu silniejszy niż w dniach poprze- 
dzających; wieczorem i w nocy kanonada ee 
się natężyła, przyczóm ogromna ilość pocisków była 
rzucona do fortów i do miasta. Szczególnych robót 
u przeciwnika nie zauważano. : 
Dnia 16go lipca dość silny ogień był przez me- 
przyjaciela skoncentrowany na bastyony N. 1, 2, 3 
i bateryę Nikonowa. Z naszćj strony część forte- 
cznój artyleryi, kierowana przez jenerał - majora 
Scheidemanna zdołała wysadzić na powietrze skład 
prochu za Chersonezem. O 116j godzinie wieczorem 
zapuściliśmy z minowych galeryj przed bastyonem 
N. 4ty skuteczny kamuflet, a około północy ochotnicy; 
zajmujący łańcuch na przodzie 2go bastyonu, wpa” 
dli pod wodzą kapitana Kremenczugskiego pułku 
strzelców Gorlinowa na lożamenty, zajęte przez nie” 
przyjaciela w nocy na 14ty lipca i zmusili Francu- 
zów spiesznie odstąpić do tylnych przekopów, skąd 
dopiero rozpoczęli gęsty ogień z ręcznćj broni. Nie 
zważając na to, dzielni ochotnicy nasi, zniszczywszy 
część lożamentów i pojmawszy dwóch ludzi .do nie- 
woli, wrócili do warowni. 
Od lewego naszego skrzydła (z doliny Czarnćj) 


szego pułku, poprzedza 
greckich ochotników, 


i zranił go w łokieć. Ujrzawszy krew, zaprowadził | donoszą, że 10go lipca, nieprzyjacielska jazda w licz- 


go do szynkowni, kazał mu dać wódki i trzy dukaty 
wsadził mu w rękę. Mimo tego Mucha udał się ze 
skargą do konsula pruskiego, który ma w Woło- 
szczyznie opiekę nad poddanymi rosyjskiemi, a za 
wpływem jego Aga miejski p. Rosetti oddalonym 
został z urzędu. 

Kraje Czarnomorskie. 


Szczegółowy opis działań pod Sebastopolem do- 
prowadziliśmy do 17 lipca, podając w Czasie z d. 5 
sierpnia raporta wodzów sprzymierzonych w dniu 
tym datowane; dzisiaj uzupełniamy opis ten, zamie- 


bie 10 szwadronów, zjawiła się pod wsią Sawatki. 
Część wojsk nieprzyjaciela legła obozem pod wsią 
Bajdary, a kilka szwadronów podeszło ku Baga- 
lipca ta jazda i kolumny piechoty skierowały 
się z Bajdar do Urkusta, gdzie wszedłszy na góre, 
znowu spuściły SIĘ ku wąwozowi wsi Kukuluz. 

O świcie 14 lipca, nieprzyjaciel, w liczbie 4ch 
szwadronów, mając łańcuch sztucerników, wspiera- 
dwie roty, wyszedł z Bajdarskićj doliny 
i pomknął się ku wsi Uzeńbaszik. Za jazdą szły 2 
bataliony piechoty. Kozacka pikieta, stojąca w wą- 
wozie, cofnęła się ostrzeliwając ku swojćj rezerwie, 


11go 


która stoi naprzeciw bastyonu nr 4, znoszono wiel- 
kie ilości potrzeb artyleryjskich. 

13 lipca. We dnie ogień przeciwnika był dość 
silny; w nocy, jak dawniej, rzucał on bomby i roz- 
nych przez 


a nieprzyjaciel, doszedłszy do ogrodów Uzeńbaszic- 
kich i przestawszy tam czas jakiś, odstąpił ku swe- 
mu obozowi. Podczas wymiany tam ręcznych strza- 
łów, raniono nam 4ch kozaków. 415 lipca dokona- 
ny był przez nas, w celu rozpoznania stanowisk 
nieprzyjacielskich w Bajdarskićj dolinie i obejrzenia 
dróg do tego miejsca prowadzących, rekonesans: 
kozacy wspierani przez dragonów , podeszli do wsl 
Urkusta i Uzeńbaszik Przeciwnik zajmujący trzema 
szwadronami Urkusta i Baga, odstąpił ku swemu 0- 
bozowi na lewym brzegu rzeki Czarnćj, gdzie było, 
jak na oko sądzić można, od 4ch do 5000 piecho- 
ty i jazdy, a 16 lipca znowu zajął dwie wsi wspo- 
mnione. | =" 

(Następnie dziennik ten zawiera dalsze wiado- 
mości o działaniach nieprzyjaciela przeciw Genicze- 
skowi od 4go do 9go lipca). 

Z rana 4g0 lipca, przyszedł do Geniczeska statek 
parowy francuzki i wraz z kanonierską szalupą 
wszczął silny ogień do miasta, który trwał od go- 
dziny 10 rano do godz. Zgićj po południu. Ku wie- 
czorowi dnia tegoż przyłączyła się do nich jeszcze 
korweta. W nocy te statki nie strzelały, ale 7 lipca 
o godzinie w pół do 4tćj, zaczęły bombardować 
miasto, celując szczególnićj do budynków, gdzie 
mieściła się warta tudzież do rezerwy, rozmieszczo- 
nćj na zjeździe do przystani. © południu ukazała 
się na morzu, o 10 wiorst od Geniczeska, śrubowa 
fregata. Za danym przez nią sygnałem, statek pa- 
rowy i korweta, zaprzestawszy strzelania, przyłą- 
czyły się do nićj i wszystkie trzy, około 3ciéj go- 
dziny po południu, zniknęły z oczu, zostawiwszy 
przed miastem jednę łódź kanonierską, która we 
dnie nie strzelała, w nocy zaś puszczono Z nićj 
kilka rac i bombę, która zerwała linę na promie. 
W ciągu bombardowania nie ponieśliśmy straty, woj- 
ska zostawały w mieście i przewóz pozostałych na 
tamtój stronie ciaśniny podwód z solą odbywał się 
każdój nocy pomyślnie *). 

Dnia 6 lipca o 3ćj popołudniu zjawiła się na mo- 
rzu eskadra, kierująca się do miasta i złożona z 2 
fregat śrubowych, 2 statków parowych, 2 śrubo- 
wych brygów i 3 parowych bracerów (małe statki 
z wojskami do wylądowania, czyli desantem). Do- 
wodzący w Geniczesku książę Łobanow rozkazał 
wojskom które zajmowały miasto, przejść na po- 
zycyę ku brzegowi ciaśniny, a 5 azowskim barka- 
som stanąć naprzeciw wejścia z ciaśniny do Siwa- 
szu. (Morze Zgniłe). Wieczorem, 6 lipca do kano- 
nierskićj szalupy która już stała przed Geniczeskiem, 
przyłączyły się jeszcze dwie, zbrojne w działa 
wielkiego kalibru. Reszta eskadry uszykowała się 
w linię o wiorst 10 od miasta, zająwszy przestrzeń 
od Strzałki do biuriuczewskićj wyspy. Wszystko to 
dawało powód księcia Łobanow do wnioskowania, 
że nieprzyjaciel zamierza wylądować, albo prze- 
drzeć się przez ciaśninę do Czongary. **) Przez cały 
następujący dzień 7 lipca, dwie kanonierskie sza- 
lupy i francuski statek parowy silnie ostrzeliwały 
Geniczesk, zwracając szczególnićj strzały na naj- 
lepsze miejskie zabudowania. Wyraźnie nieprzyjacie] 
na nic się jeszcze nieodważał, bowiem dotąd pod- 
chodziło u miastu nie więcój nad dwa lub trzy 
statki, liczba zaś ich w ge c Baa stojącój w odda- 
leniu, zmieniała się po razy kilka na dzień. 

W nocy na 9 lipca kanonierskie szalupy i statek 
parowy rozpoczęły silne bombardowanie ; kule i bom- 
by padały w słobódce, w którój stały wojska. O 
południu 27go, jedna z łodek kanonierskich popły- 
nęła wzdłuż brzegu, na którym zabudowana słobó- 
dka i doszedłszy do przylądka zamykającego Geni- 
czeską zatokę, zwróciła się, rzuciwszy na ślepo 
bombę, któréj czerepami raniony został żołnierz 6go 
Eran Ago batalionu moskiewskiego pieszego pułku. 
0% godzinie 9ćj wieczorem książe Łobanow-Ro- 
odch : odebral doniesienie, że nieprzyjacielska łódź 
P 8 iki ziła do brzegu naprzeciw słobódki, według 
h Ee podobieństwa dla zapalenia jej, ale ogień 

> Wspieranego przez kozaków i piechotę za- 
trzymał łódź o kroków sto od brzegu i zmusił ją 
do pow s i 

powrotu. Wtedy szalupy kanonierskie wszczęły 
żwawy ogień trwający godzin 3 i przez całą noc 
rzucały race, które sprawiły kilka nieprzedstawują- 
cych niebezpieczeństwa pożarów. Tymczasem inne 
nieprzyjacielskie statki zajmowały się niszczeniem 
nadbrzeżnych futorów i rybnych przystani na Biriu- 
czeskićj wyspie. Dla wzmocnienia oddziału zajmu- 
Jącego Geniczesk, jenerał-adjutant książe Gorcza- 
kow uzaał koniecznością ściągnąć tam znaczniejsze 
siły, powierzywszy zwierzchnictwo nad niemi jene- 
rał-porucznikowi Ryżow. Do tego oddziału przy- 
łączone zostały komendy azowskich kozaków, pod 
wodzą znanego z odwagi i nieustraszoności na mo- 
rzu, pułkownika azowskich kozaków Barachowicza. 

„zakończeniu należy dodać, że nieprzyjacielskie 
statki parowe, które się ukazały 3go lipca przed 
Berdiańskiem, pozostały tam około doby i potóm 
poszły ku Kerczowi, nie zrządziwszy w pomienio- 
ném mieście żednćj nowćj szkody. 

YTY NY 

*) Promem z Geniczeska do Arabatu urządzonym, 

> (P. R. Cz.). 

) Gdzie jest most wielki oddawna zbudowany na 
lagunach morza Zgniłego, łączący Krym z stałym lądem 
Rosyi i będący najważniejszą linią związkową po- linii 
komunikacyjnej przez Perekop idącćj. Pisaliśmy właśnie 
wozoraj , kreśląc obraz obecnego położenia, że sprzymie- 
rzeni usiłują wpłynąć na morze Zgniłe, aby most ten 
zburzyć. (P. R. Cz.) 
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Kronika miejscowa i zagraniczna. 
— Wkrótce nowy angielski statek pocztowy parowy 
„Vivid“ odbywać będzie drogę między Dovrem i 
Przebycie kanału kaletańskiego odbywać będzie ten sta- 
tek w ciągu 11/, godziny. 


. |miast: do Francyj, 


3 


na W 


= Osserv. Triest. donosi z Damaszku z 12 lipca į 

iż miano tam listy z Bagdadu, że Arabowie zrabowal 

FE; Clementa, który wiózł starożytności zebrane przez p. 

= pod Niniwą i przez p. Tresnel -w Babilonii, a ło- 

FaN, aaie zbiory te wieziono, zatopili. Dwa tylko 
N rowe uratowane zostały. 

— Na przedstawienie księcia Alberta, Dyrekcya To- 
warzystwa sztuk pięknych w Londynie postanowiła wez- 
wać swoich członków, tudzież 400 towarzystw filialnych 
w kraju, aby pojechać Jazem na wystawę paryską w pier- 
wszych dniach września. Gdyby „Się projekt ten udał, 
Francya byłaby zagrożona prawdziwą inwazyą angielską. 

— W Melbourne w Australii założono 18go kwietnia 
pierwszy w tój części świata uniwersytet i wyznaczono mu 
dotacyi 9000 f, szt. 

— W Bremie i Monachium odkryto spółkę fałszerzy 
papierowój monety pruskiej. Talary tak wybornie były na- 
śladowane, że nieznawców jedna tylko okoliczność mogła 
w nich uderzyć, to jest w obramce gdzie mowa o karach 
na fałszerzy, jeden wiersz nieco więcćj odstąpiony niż nale- 
żało. Fabrykacya odbywała się na wielkie rozmiary, gdyż 
na poczcie przytrzymano już pakiet 25,000 takich biietów. 
tacie Ź rpm krzy bo + raczka NA OREPRZE DE 


Kars papierów pablicznych i pieniędzy. 


Uiiedeń. Kursa telegraficzne a dnia 1go sierpnia: — 
ddetaliki 5-proe. 771/,. — Metaliki 5-proc. z r. 1858 
92. — Metaliki 4'/,-procen. —.— Metaliki 4-procent. 
61 — 6-pr. « 1862 r. — —, g!/.pr. 547/,,., — 
t-pr. 19, g ciągn. — m 18580 r. 250, 802. — Pożyczka 
narodowa 5-proc. 825/5.;, — dto 47/e-proc 67'3,,g: — dto 
zr. 1850 4-pr.90 '/ę— Augsburg 1191. — Londyn 11 
«r. 86. — Pacyż 1838'/,. — Akcye Bankowe 964.— 
4xcye kol. żel. póła. — Ferdyn. —. — — Pożyczka 
< r. 1851 lit A — —, B. — Ost-Donau-Dampfsca. — 

hws krako „ekł z 7 sierpnia. Banku. aus. ż. 93 "g 
əlac 93. — Praski kurant żąd. 1101/ę placą 1095/, — 
Ruble ar. nowe źąd. 108g pl. 102*4. — Owancygiet; 
aowe á. 118 płacą 11274 — Cwancyg. stare łąd. 118 
pł. 112/,. — Imper. ż. 85*/,, pł. 551/,. — Dukat; sust, 
hol. żąd. 20*/, pł. 20'/,.— 20-fanki a. 55%, pł. 351, 
Listy zast. poi. żąd. 101 płac. 100. — List zast. gal. 
+. 94), pł. 98*/,.— Obligi Indemn. à. 71 pł. 70Y/,. 

Kurs wiedenski z dn. 6 sierpnia. Metaliki 773/5. 
Nowa pożyczka 61'/g. — Akcye Benku wiedeńs. 973. 
Akcye kolei śelazn. półn. 204. —  Agio od słota 24%, 
3d srebra 21'/ę — Oblig. uwoln. prunt. 78. -- Poky» 
ozką ostatnia narodowa 827/15. 

ura wroeławski z d. 6go sierpnia. Banknoty 
austr. 85*/, ż. — Bank. poisk. 915/,g ż. — Listy zast. 
polsk. dawne 91 d. now. 91 d: —-Disty zast. porin. 
4-proc. 102'/, ż. — dto. 8 '/ą-proc. 94''/1g ż, — Kolój 
(Krakow. góra. Szląska 86" ę Ż 


Przegląd polityczny. 


. Depesze telegraficzne. 

Sebastopol 2 sierpnia. Ks. Gorczakow donosi: 
Pod Sebastopolem nic nowego; żywy nasz ogień 
przeszkadza robotom nieprzyjacielskim; ogień nie- 
przyjacielski słabszy. 

Odessa i sierpnia. Według raportu konsularne- 
go z Taganrogu z d. 25 z. m. szalupa parowa an- 
gielska strzelał a do miasta przez dni kilka, lecz 
w końcu osiadła na mieliznie i spaloną została przez 
kozaków. Osada uratowała się na łodziach. Również 
iw Berdiańsku sprzymierzeńcy ponowili w d. 22 i 
23 lipca swój ogień, zburzyli zachodnią część mia- 
sta i około 20,000 czetwerti zboża zniszczyli. W 0- 
desie zawsze jeszcze zdarzają się wypadki cholery. 

Paryż 5 sierpnia. Monitor zamieszcza okólnik 
księcia Napoleona, wzywający przysięgłych wystawy, 
aby producenci wymienili nazwiska zdolniejszych 
robotników, by i oni mogli mieć udział w wynagro- 
dzeniach. Constitutionnel zawiera kilka dokumentów 
mających usprawiedliwić kroki przedsiębrane prze- 
ciw Karlistom ; zdaje się wykazywać z nich, mówi 
ten dziennik, że hr. Chambord i legitymiści, tudzież 
montemoliniści (Karliści) działają w porozumieniu 
z Rosyą. 

Marsylia 4 sierpnia. Statek pocztowy „Tabor“ 
przybył tu ze Stambułu, skąd odpłynął 26 z. m. 
Znajdował się na nim nowy poseł turecki Mehemet 
bej z licznym orszakiem, w którym syn ministra 
spraw zagr. Fuada Effendego. Kancelarya francuska 
obwieściła 24go kupcom stambulskim, że po opusz- 
czeniu Kerczu przez sprzymierzonych, Rosyanie 
wrócili do miasta i spalili tam wszystkie składy zbo- 
żowe. (Nie zgadza się to z ogłoszeniem wodzów 
sprzymierzonych względem zabierania zboża z Ker- 
czu. P. R. Cz.) Dzienniki dodają, że sprzymierzeni 
obsadzili baterye pawłowskie na godzinę drogi od 
Kerczu. Ostatnie wojska przybyłe z Francyi zajęły 
obóz pod Maslakiem. Zapewniają, że sprzy mort 
odnowią i obsadzą stary zamek pod aara Kry- 
mu miano wiadomości do 24go. o Ro: ye są 
bliskie ukończenia i uzbrajają je szyb zi osyanie 
powiększają swoje środki obronne." TKO pół- 
nocnćj, a najcięższe działa E zed Korabel- 
nają. Co do Śzamila, panu „ko ] d „Mepewność, 
Eskadra angielska krąży Prie p id adkiem Arabatu, 
aby zapobiedz odnowieniu Crogi 1dącéj wzdłuż mo- 
rza Zgniłego. 


Korespondent nasz berliński pisze nam. że Król 
h rski wydał odezwę znosz ) 

ma rzośnia 1848 r. a ącą konstytucyę 
i dnia 6 sierpnia 1840 r, Ata awg 
z s 
a ki Sprostowanie. p: 

$ h raj SCT im wczoraj umieszczonym wydrukowano 
y p: Benedetti wraca z Krymu do Turcyi, za~ 
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CZAS z Srody $ Sierpnia 1855. 


. Przyjechałi od d. 6 do 7 sierpnia. 

HOTEL -POLLERA.. Feliks Dunin Brzeziński kapitan 
z Zakluczyna. Epstein Benjamin kupiec, Schoepe kupiec 
z Warszawy. Książę Wittgenstein Ludwik, Gotsch Her- 
mann z Wiednia. Deetz Wilhelm Dr. med. z Berlina. 
Towarnicki Jan Dr. med., Mikułowski Jan wł. dóbr 
z Rzeszowa. Hauser Jan urzędnik z Pragi. Zenowicz Ka- 
rol inspektor górnictwa z Zalesia.  Kurmirowski Franci- 
szek ze Lwowa. Skrzyński Aleksander wł. dóbr z Prus. 
Probazka Józef piwowar z żoną z Czech. i 

HOTEL DREZDEŃSKI. Adam Przybylecki urzędnik 
z żoną ze Lwowa. Joanna Ludwig żona urzędnika. z sid- 
strą Seweryną Sobolewską z Nieprześni. Kellermann 
Edward radca med. ze Lwowa. Emanuel Brühl kupiec 
z Neisy. 

HOTEL BASKI. Konstancya br. Komorowska ze Liwo- 
wa. Adolf hr. Niemojewski z "Polski. Edward Miłkowski 
z Górki. 


(898) Concurs. (1-3) 

[N. 9461.],Bei dem gemischten k. k. Bezirksamte in 
Friedek ist eine Aktuarstelle erledigt. 

Die Bewerber haben ihre mit der Nachweisung des 
Alters, Standes, der Religion, Moralitat und guter poli- 
tischer Haltung, dann der vollständigen Zurücklegung 
der juridisch-politischen Studien, der Befähigung, bishe- 
rigen Verwendung und der Sprachkenntnisse. belegter Ge- 
suche innerhalb 4 Wochen von_ der dritten Verlautba- 
rung dieses Concurses in der Troppauer Zeitung ange- 
rechnet bei der hierortigen Landes-Kommission für Per- 
sonalangelegenheiten der gemischten Bezirksamter und 
zwar, wenn sie sich bereits im Staatsdienste befinden, 
im Wege ihres Amtsvorstandes zu fiberreichen und zu- 
gleich ihre Verwandschafts- und- Schwigerschaftsverhślt- 
nisse mit den Beamten der k. k. gemischten Bezirksam- 
ter in Schlesien anzugeben. 

Von der k. k. schlesischen: Landesregierung. 

Troppau am 19ten Juli 1855. 


Obwieszczenie. 

[N. 28956.] W skutek nowego uorganizowania Ma- 
gistratu kr. gł. miasta Krakowa na zasądzie rozporzą- 
dzenia wys. c. k. Ministeryam spraw wewnętrznych z d. 
2 marca b. r. Nr. 2332 cały okrąg w zakres miasta 
należący, podzielony został na trzy obwody miejskie. 

Obwód l. z dotychczasowego I. i IV. składający się, 
poruczony został .kierunkowi sędziego miejscowego pana 
Józefa Uszewskiego z dodaniem mu do pomocy pp. Jó- 
zefa Szulca kancelisty i Antoniego Grafczyńskiego akces- 
sisty Magistratu. Urząd ten ma swą kancellaryą przy 
ulicy Ś. Anny w domu p. Wężyka N. 305/, G. III. 

Sędzią miejscowym Obwodu II. z dotychczasowego 
IL i III. utworzonego, mianowanym zostal p. Stanisław 
Skwarczyński, a do pomo y zostali mu przydzieleni IPP- 
Feliks Skołyszówski kancelista i Jan „Kowalik akcessista 
Magistratu. Urząd ten utrzymuje swe bióro przy ulicy 
Mikołajskićj w domu p. Bieleckiego Nr. 672 Gm. V. 

Obwód III. dotychczasowy V. pozostawiony „został 
pod kierunkiem p. Edwarda Temple, któremu do pomocy 
pp. Piotr Palczewski kancelista i Tadeusz Sobieniowski 
akcessista Magistratu przydzielonymi zostali.  Bióro tego 
urzędu jest w domu XX. Missyonarzy na Strądomiu Nr. 
23/4 Gm. VI. 

Te nowe uorganizowane urzędy miejscowe rozpoczęły 
czynności swe z dniem 21 lipca b. r. i to niniejszóm 
podaje się do powszechnćj wiadomości. 

Kraków dnia 26 lipca 1855 r. (901-1-3) 


(306) Ankiindigung. (1-3) 

[N. 11168.];Von Seite des Bochniaer k, k. Kreisbe- 
hörde wird hiemit bekannt gemacht, dass zur. Verpachtung | 
des stadtischen Methgefalls in Wieliczka auf die Zeit vom 1 | 
November 1855 bis Ende Qktober 1858 eine nochmali- 
ge Licitation am 4 September d. J. in Wieliczka Vor- 
mittags um 9 Uhr abgehalten werden wird. | 

Der „Fiskalpreis beträgt: 165 fl. und das Vądjum 16 fl. 
80 kr. CMze. f 

Die weiteren Licitations - Bedingnisse werden am ges 


dachten Licitationstage bekannt gegeben, und bei der | 


Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer- 
den, daher es gestattet wird, vor oder auch-während der 
Licitationg - Verhandlung schriftliche versiegelte  Offerten 
der Licitatiońs - Kommission zu übergeben. Diese Offerten 
müssen aber: f S 
a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fir wel- 
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
nämlich Tag, Monat und Jahr gehörig bezeichnen; 
und die Summe jn Conyentions-Mtnze , welche ge- 
boten wird, in einem :Mnzigen, zugleich mit Ziffern 
und durch Worte auszudrickenden Betrage bestimmt 
angeben, und es muss j 
b) darin ausdrücklich enthalten sem, dass sich der Offe- 
' rent allen jenen Licitations - Bedingungen unterwer- 
fen wolle, welche. in; dem Licitations- Protokolle vor- 
kommen und vor Beginn der Licitation Yorgelesen 
werden, indem Offerten, welche nicht genau hier- 
nach verfasst sind, nicht werden berücksichtiget 
werden; - 3 
c) die Oferte muss mit dem 10-percentigen Vadium 


des Ausrufsprejses belegt sein, welches im baren - 


Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
öf ut.ichen Obligationen, nach ihrem Curse be- 
rechnet, zu bestehen hat; 

d) endlich muss dieselbe mit dem Vor- und Familien- 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem Wohnorte desselben unterfertigt sein. 

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner mündlichen Licitation eröffnet werden. Stellt sich der 


Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. 


|zostałych za gotową monetę obiegową. , 


jw kassie filialnćj złożyli; zechcą swe deklaracye poddać 


in einer dieser Offerten gemachte Anbot günstiger dar, 
als der bei der miindlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich als Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt czo po 6 l 3 
werden; sollte eine schriftliche Ofertę denselben Betrag chalskiego, po 12 kr. można nabyć u Karola Hermana w Krakowie. 


2 


ausdrücken, welcher bei der miindlichen Versteigerung 5 r iia n AET Dae z at A £ 
‘als Bestbot erzielt wurde, so wird dem mündlichen Best. *'p : p” | Ẹ EAO LE St. nagre roma ile 
bieter der Vorzug eingeriumt werden. | ; b PDZ A Sn > 


2 | pol 

Wofern jedoch mehrere schriftdiche Offerten auf deh | * SSE R 
gleichen Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- „| Ocet aromatyczny wynalezion ez Jana Win- 
Commission durch dab "Hako entschieden werden, welcher pacc P ra l ne centego Bully. na: wystawie bj 849 roku dla 
Ofterent als Bestbieter zu betrachten” sei. | przyjemnego smaku, którym pierwszeństwo przyznając na wiel-|swćj skuteczności zaletóny a na wielkićj: wystawie 
Von der k. k. Kreisbehórde. kićj wystawie w Londynie, zostały przez Radę lekarską francuską | w Londynie 1851 r. nagrodą Odznaczońy, służy jako 


Bochnia am 2ten August 1855. | zalecone jako „środek najskuteczniejszy dotychczas wynaleziony Środek do podwyższenia i zachowania 
(3) a wszelkie S$ aboŚci: piersiowe jsko to: gre wdzięków piękności, 


| T chr 1 Flakonik wraz z opisem do używa” 
Pe duszność, kaszel, katar, A JPkĘ epp Traa z ry da miyen 
E a y „itp. Główny skład tychże na Królestwo Polskie, alicyą i Kra- |Główny skład na całą Austryacką Monarchią utrzy- 
a Gr SPC Gia ZUJ, SĘ 4, ków znajduje się u Karola Hermann w Krakowie. muje Karol Hermann w Krakowie. 
uli 1. J. N. 4730, wird am 20ten August Ssi - George. w Epinal. J . 
itbat eliade 80. iiaa A dukrii HA 594 RE. (ena pudełka 40 kr. mk. ge w Ep an Wincenty Bully w Paryżu. 


. siej a : iessfallico | i ( a ą j - ug 
Yałaialaię ga © jak a ala kania d -«A. MEIR 7 5 mi Teih aZOo ER 


gehalten werden. A > 
Sammtliche Ortsobrigkejten werden demnach SiE ETEN Johna Heiffor w She eld, które się przez swoją nadzwyczajną dobroć i taniość ód wszy- 

sen, diese Verh:ndlung im unterstehenden Bereiche .so- ' stkich podobnych wyrobów odznaczają, są do nabycia w, Krakowie w handlu. Haiarola Herrmann. 

gleich aligemein zu verlautbaren und, hievon insbesondere (emy ż 1 sztuka Army Razors bez pudełka złr. - kr.524 | 2;sztuki Army Razors w jednóm pudełku . „złr. 4 kr. 30 

die bekannten Spekulanten in die Kenntniss zu setzen. | 1 sztuka Army Razors z pudełkiem . „ałr. -kr.55 | 7.sztuk w jedóm pudełku z jednym trzonkiem złr. 9 kr. 80 

1. sztuka dento. szlifowana bez pudełka . . złr. 1 kr. 15 


K. k. Kreisbehórde. | 2 sztuki w jednóm. pudełku < ener Air 2,kr. 15 a 
Wadowice, am 27ten Juli 1855. Prawdziwe Główny Skład 


Edler von Loserth, PROSZ KI SEIDLETZA JA m R $ A ep Y 


k. k. Statthaltereirath und Kreis- Vorsteher. 
p. Shuttleworth i Stamper prawdziwćj rosyjsko-chińskićj 


CES. KRÓL. TRYBUNAŁ (1-3) 
Wielkiego „Księstwa «Krakowskiego. 
([N. 5604.] ,Na zasadzie art. 12 ust. hip. z r. 1844 Wziętość powszechną z jaką od wielu lat proszki Seiilitzkie karawanami sprowadzonćj w pa- 
e. k, Trybunał, po, wysłuchaniu wniosku c. k. i una | dla ich zbawiennych skutków są chciwie i słusznie poszukiwane, czkach.4funtowych oplombowa- 
tora, ; wzywa wszystkich mogących mieć prawa do spadku | spowodowała niektóre fabryki do fałszowania rzeczonych proszków i nych, */,funtowe paczki herb aty 
po Tomaszu Rastoniku pozostałego, składającego się z 6ciu | sprzedawania podrabianego fabrykatu bez wartości, pod powyższą czarnćj z kwiatem na rubli sr.: 
zagonów gruntu w Nowćj-Wsi przy Krakowie położonego, | nazwą. Cena tych fałszowanych proszków jest niższą od naszych E ASE A E 8. S a 
Nrem ,216 katastru oznaczonego, aby się w ciągu mie-| prawdziwych Powders,’ bo się sprzedają po złr. 1 i niżćj, nie- /złr. 3, 34, 44, 64, 7, 12, 15, 
sięcy „trzech od czasu ostatniego ogłoszenia niniejszego mają przecież wartości ani 10 kr., lecz gdy naśladowany fabrykat 4/,funta herbaty żółt. rsr. 5, 6, 
rachując, z, prawami swemi do e. k. "Trybunału zgłosili, | jest kompozycyą zdrowiu ludzkiemu z szkodliwych ingredyencyj, czyli złr. 10, 12, 
w razie ,bowiem przeciwnym, spadek : w mowie będący, ogłaszamy przeto niniejszym, celem ostrzeżenia Publiczności od oprócz tego herbata w kulach, 
trzem ,sukcęssorom „tojest:  Sebastyanowi, Tomaszowi i | oszustwa i szkody, że nasze prawdziwe Seidlitz Powders no- za kulę złr. 2, w formie cegły 
Maryannie: Rastonikom przyznanym: będzie. szą angielską firmę pierwotnych fabrykantów Shuttleworth et za 1 funt złr. 2 — znajduje się 
Kraków dnia 26 czerwca 1855. ; Btam per i są opatrzone stęplem prywatnym tejże firmy: pan i valida u Karola Herrman: w Kra- 
Sędzia prezydujący J. Kopyciński. iy x ° owie. Wieloletnie stosunki handlowe z Ecsyą po- 
Balik w. "płonczyński. Karol Hiermail m w Ki akowie stawiły mię w możności zaopatrywania majace: le. 
. i $ jest jedynym naszym ajentem w całych Niemczech, e. k. austryac- | du ciągle w dobór najlepszćj herbaty rosyjsto-chiń- 
Obwieszczenie. kich krajach i Pikos Ewe od ñas Ainai upoważnienie do k skiéj karawanami sprowadzanéj, dostarczane takowe 
C. K. NOTARYUSZ nowienia w tych krajach podajentów do sprzedawania naszych przezemnie z największą troskliwością i znajomością 
prawdziwych proszków Seidlitzkich po cenie złr. 1 24 kr. m. k. |rzeczy wybrane gatunki herbaty tak z Moskwy jako 
pom: Darby et Gosden 


de Jean Vincent Bully 4 Paris 


w. 


(889) . “Circulare 
an simmtliche Dominien und Magistrate, 
[N. 15,651.] Laut Mittheilung ‘der Wadowicer k. k. 


(905) 


(907) 


¡Kraków dnia 3 sierpnia 1855 r. 
Marcin Strzelbicki e. k. noteryusz. 


(885) Obwieszczenie. (3) 
Dyrekcya Ogólna Szpitali miasta Krakowa. 


[N. 534.] Podaje do publicznój wiadomości, iż w dniu 
9 sierpnia b. r. odbywać się będzie licytacya w kancel- 
laryi Szpitala ś. Ducha przez sekretne deklaracye na przed- 
siębiorstwo wyreparowania kominów w gmachu mieszczą- 
cym Szpital ś. Łazarza. Cena od którćj się licytacya in 
minus w dniu i miejscu jak wyżćj z uderzeniem godziny 
dziesiątćj przed południem przez odbieranie deklaracyj 
rozpocznie, jest oznaczona kosztorysem na złr. 91 kr. 55 
m. k. Mający zatóm chęć ubiegania się o to przedsię- 
biorstwo zaopatrzywszy się w poświadczenia kassy filialnćj 
na deklaracyach, iż vadium w kwocie złr. dziesięć m. k. 


w Pradze V. Maader. 

» p J. B. Chlumetzki. 

„ Rzeszowie F. Jaśkiewicza. 
» Samborze Fr. Karola Gilatowskiego. 
» Bemlinie Bracia G. Jancovits. 
» Bissek Franz Pokorny. 

» Temeswar Jóh. Jancovits. 
» 

” 

kad 

» 

» 
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2 Lad Róth « 
Tarnowie Józ. Jahn. 
Udynie ‘Giovanni Battiste Amarli 
Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse- 
„  Dienstl et Meinl Strauch- 
gasse N. 238. 
» Wadowicach Ig. Brosig. 
„ Zaleszczykach J. Kodrębski et Com. 


(334-9) 
iÐ EL 

[a Kamienie dermachem takimże 

= f Przy ulicy Szpitalnéj 

położona, N. 562, jest z wolnćj ręki do sprzedania. — 

Wiadomość u właściciela tamże zamieszkałego. (900-2-8) 


Do sprzedania łącznie lub pojedynczo 


PAPIERNIA i MŁYN 


z gruntami i zabudowaniami Sospodarczemi w Karniowi- 
cach w W. Ks. Krakowskićm w pobliżu gościeńca i ko- 
lei żelaznej. — Wiadomość powziąść można w zarządzie 
dóbr Młoszowa, ostatnią stacya kolei żelaznćj Trze- 


delegowanym najdalćj do godziny dwunastćj w południe. 
Čo się zaś tyczy warunków i kosztorysu, te każdo- 
dziennie w godzinach przedpołudniowych w kancellaryi 
wzmiankowanćj mogą być przejrzanemi. 
Kraków dnia 28 lipca 1855. 
Za prezydującego J. Paprocki. 
Za sekretarza Girtler. 


Wielkiego Księstwą Krakowskiego. - 
;Zawiadamja Publiczność, iż dnia 10 sierpnia r. b. od ospy przychodzą w paczkach oplombowanych. 
odziny 9tój z rana w kancellaryi podpisanego notaryu- zz : sze-Kle przezemnie dostarczane gatunki tójże her- 
godziny APROPO p .40.beadęnhall Street; wsLondynie;, następcy: panów. | baty mają pod względem dódroci 3 wydaknośli za- 
daż bielizny i sukien .po śp. Wincentym Ponińskim po- i Shuttleworth et Stamper. icl | 
i czajnych gatuńków herbaty morzem sprowadzanych. 
; j j š R P odaję tu zarazem do wiadomości Szanownćj 
a | Publiczności, że w całéj Rosyi tańszój herbaty niema 
y jak 1 funt wagi polskićj po rubli sr. 14 czyli złr. 23 
(Funt jeden zir. A kr. 45.) Karol Hermann w Krakowie. 
Ziwyż wymienionych artykułów: Pate Pectorale, Octu, Army Razors, 
Proszków Seidlitzkich, (/'ukierków angielskich i Herbaty rosyjsko-chińskićj, 
nabyć można w|handlach pod firmami: 
Białój Karola Haempel. „  Klattau Fran. Józ. Schaller. 
„ Th. Jasiński. Kołomei Th. Zacharyasiewicz et C. 
Bernie Franc. Willmann. » | Zachar. Krzystofowicza. 
Bochni Paweł Niedzielski. Komornie Karol: Borghese. 
Cieszynie C. J. Breitkopf. Lwówie Jan Klein. 
R gyi ER „©. F. Milde. 
Czerniowcach Fh.: Zacharyasiewicz. » A. Mafikowski. 
Józ. Różański. Lezańsku A. -Czyrniański. 
Drohobyczu Ch. Piroszka. Nowym-Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
Eger R. W. Diehl. Ołomuńcu J. P. Hackensóllner. 
Grosswardein J. C. Róssler. Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Josefstadt J. E. Potsch. Przemyślu Edw. Machalskiego. 


sza.pod L. 101 w ulicy Grodzkićj odbędzie się sprze- 
pachu przyjemnój goryczki podwójną wartość zwy 
fr uktowe same ad borne. mk. sr., na tańszą cenę Rosya nieposiada herbaty. 
w Agram B. Sivanovich. w Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Buczaczu J. Czerkawski. Laibach Jan Klebel. 
s Bracia Czuczawa et C. „ Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Ed. J. Traxler. 
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Czoło węgrzynowskićj owczarni — pod wzglę- | g o | 63 iK G) = fr ance us da a 
dem obfitości i wyrównania runa do wysokięgo | Ollendor fa 
4 stopnia doprowadzonćj — excypowana reszta 7 © I l : 5 y 
od przeszłorocznćj rozsprzędaży, 140 czystćj krwi ma- | C77 kadżó dna ką syta pisać zi fosa je 
tek najmłodszych i około 50 jagniąt blisko roczniaków, ka A MDA 1 Miętus > LĄ R RP: Zcze: 
tudzież 14 MARCOWY aja ( jest Y Pie Po mai wać tel zee Ai W SB, p dd: Jan aki 
s z Wie, 
PZPS 5! Jóset  Zapalski pi przynanją sią | krajowych. Egzemplarz kosztuje 3 złr. m. k, Klucz czyli 
À ` : f nz” I . . Ę A 
w Krakowie w hotelu Pollera. (869-2-8) Poprawne tłumaczenie francuskie ówiczeń Ar y 


O 2ch: piętrach z wi- 


LoDSiq SIU wee RESNE ere SIE OWA w luramatyce font już. w, drhku: 
a p EA 
Zarząd zakładów PIOTRA STEINKELLERA WIEC $ binia. | (893-2-5) 
na Podgórzu j $ IE TEARYNOWYCH ORROT r, ` 
zawiadamia interessowanych , iż od 2ch tygodni znajduje z fabryki w Borku pod Krakowem po cenie 33 kraj- ga ny W. Amienicy przy ulicy Grodzkić 
30 skłądzie u p. H. Se BERNSTEIN w Tarnowie do carów poske, pndai MYDŁA z tójże fabryki po cenie ia fa Bodin 225/6 jest do wynajęcia od Ś. z 
i 13 krajcarów funt 1 wagi polskićj dostać możua w hans ze mie ną Lém piętrze, składaj i 

300 cent. Gipsu surowego dlu podpisanego przy adasia tyki w L. AA 38 G IL pokoi, stajni i pk Sim Blilsza wiedowiość 8 
mielonego, cent. 1 złr. 30 kr. (centnar wagi wied.) bez. (884-2-3) Tomasz Górecki: -ju Alojzego Schwarza. (849-2-3) 


beczki, na miejscu nabyć się mogący. (894-2-8) | 


| ZEŻENIA METEOROLOGICZNE 
STAŚ STATTLER mając czasu wolnego RO : 


r 2 godzin od 10 do 12tćj rano (wyjąwszy g Ki ia; Stan: ciópi Wigo! i m | k Zmi iep? 
ni świątecznych), oświadcza się z nauczaniem sztuki rys; 18 |- FORIRI podig: podró Bienynak v | Ets i Zjawiska * ~ 
sunku i olejnego malowania od opieką swćj matki, oso- 8 B.|- nih d ' i natędenie e b ax napowietrzne 
łci żeńskić; P pieką J , Blog... Renurstirs| wsględna | | 
bom ponas éj, któreby razem uczęszczać chciały, do _. zagr R” "URN Luczudzą 421 „ej RER i średhi. | © RET. deser | > E od do 
jego precowni przy ulicy Wloryańskićj, N.506/, na dru- 6, 2138001} 415° 0) 68 00%, ppn.zachodniśredni pochmurno | rano deszcz SF 


giém piętrze. Starszy brat 


y ) jest po 80 | x 4.88 7 n.zachodni słab; 
Jego ADAM gotów jest 10 880 4-11 j j A y 
za domem tychże nauk udzielać, JAROTY.. 20 Lo 


(888-2-8) 7,6 3880-97 |-j- 9 5; 87 | » » 4 i 
= TU aape en CZA RA dCK N RS SOE SA U 
w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni. 


pogoda z chmurami 


